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Przyjm nją się do omieszczenia w Inseratach. 

o o ło s z e n ia , o d e z w t ,  u wiadom teh ia  , OOHIESIBH1A wszelkiego rodzaju , tyczące tię  
przem ysłu, h an d lu , ro ln ic tw a, sp rzedały , k u p n a , dzierżaw itp . za opłatą:

Od wiersza drobnege za jednorazow e um ieszczenie po 4 k r . ,  za n a s ttp n  po i  a r  
Do każdego inseratu  załączone byd winno 15 k r. sa o . ę stęplową za każ
dorazowe umieszczenie.

1<I8t t  z pieniędzmi prenum eracyjnem i i inseratowom i przesyłane być ttmuy franko 
do B ióra Espedycyi .C zasu * .

Lustt rek i .m aeyjne nieopieczętowene n iealegają  frs--kowaniu.
U s r r  niefrrokow ane nieprzyjmują się.

gSgf Numer pojedynczy dziennika kosztuje r kr.

ro c . ie 
p ó ł  c z m e

|a  o ile przewidzieć dzisiaj m ożna, sk ład
stron- 
tę lub

Jowij stronę, pociągnie za sob% zwycięstwo. 
Dla tego to zapewne organa torysowskie 
powtarzają ciągle, źe hr. Derby gotuje bil 
do reformy parlamentarnej, daleko liberalniej-
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s i ę c z n y m : k* liberalna jest zapewne ogólnikiem, ale
rocznie................ 31 złr. —kr. 35 złr. — kr. nawet jako taki nie ma tutaj znaczenia

ółrocznie 15 » 30 „ 17 „ 30 „ | polityka lorda Palmerstona nigdy liberalny
nie była  dla kraju, na zewnątrz zaś o tyle

półrocznie........
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Licba euremplarry dennika odbijana będzie '7 lk» o ile s i - to te r e .  Anglii i  owym mnie-
I k n wedhM liczby prenumeratorów, a to “ f ”)™ liberalizmem zgadzał. W  całej ad - 

, 1 k o g j. . t , . ... 'mimstracyi lorda Palmerstona niema jedne-nnwndn zanrowadzenia stępia na dzienniki; u . . , , . . , , .powodu zap. ^ wczesne na(isJjanie prenume- g» broku, na ktorymby prawdziwa wolność
ia tv ^ b v ^  z^ tó ^ o w aó ^ o  tego "edycyę. ‘z e ^ o - I M *  cokolwiek w ogóle zyskała
lżeniem się po u.ływ ie Igo  paźdz., nie b ę - l.  Tymczasem lord Rodcliffo płynie do Stam

P° U1T T . . ‘ t J o i i w h  o ^ » m 5 . Ib a ł a ,  i zapew nie w chwili k iedy  to p iszem y,
d z i e  ju£ moina numerów wczes j y już tam s ta n ą ł, skoro wioząca go fregata

D o d a te k  « 1=1 uplymon eh est do nabycia ’ ^ a  13go b . V  do Me.syny.
W E pedycyi Czasu po cóme złr̂  J Donoszą ze Stam bułu, iż sir H. Bulwer w y-
,lj za 12 zeszytów miesięcznych. , L ^a|  sekretarza swego naprzeciw dawnemu

W ta b S Czasu wyjdzie K a l e n d a r z  posłow i, a o przybyciu jego umyślny noti* 
W Drukarń ^ Litowrafii Czasu f t a l e n -  uprzedził D yw an; dodają nawet, ze w nocie

d a r *  Ś c i e n n y  ozdobny, chromolitogra- tej rzłjd angielski poleca Porcie aby poszła 
fowany z celniejszemi widokami Krakowa i okolic U  radami jakteby jej m ógł udzielić Ow 
i ubiorami wieiskiemi. PP. Prenumeratorowie Czasu w sprawach wschodnich doświadczony dy - 
pragn^jotdr^amćponueflióne Kalendarze, zechcą! jdomata. Trudno temu uw ierzyć, bo po 10- 
przy prź.rayłce prenumeraty na Dziennik, załączyć I bna nota, niezgadzałaby Się Z godnOSCl* 
na Kalendarz drukowany kr. 12, a na Kalendarz po-ła, a ubliżałaby Porcie; zawsze zdaje się 
chromolitografnwany złr. 1 m. k. Po zamknięciu pewni* rz e c z y  ze lord Redcliffe przyjezdza
p r e n u m e r a t y  c e n a  tego ostatniego Kalendarza pod- do Stam bułu w charakterze jeżeli me c a ł-
njesiona będzie do 1 złr. 30 kr. Kto zamówi 10 kiem urzędowym, to więcej mz czysto pry- 
egzempjarzy, otrzyma jedenasty bezpłatnie. waiuyw, inaczej bowiem niepodobna prawie

I byłoby wytłomaczyc owe względy i honory, 
jakie go tam eczekuję. Obszerne tu więc go-H r a k d w  3 1  w r z e ś n i a .  .. „  .. . .  . -

or:zri° » ‘*:rr:;X ^ ^
straciły zbyt wydatny barwę ję y ] bardzo . aź artykule
see odpowiednie I M onitora o triktacie chińskim /  jedna tylko

już mc prawie 
nie zostaje, chociaż tekst

X i f j a M O 1'f l i C i r ^ o ł o ż e n i e ^ k w e s t y i  I uderza okoliczność, to jest brak rękojmi, że
reffeicv nej w Prusach. W  ci^gu dwóch d n i  wszystkie owe ważne ze strony Chińczyków 
regencyjnej^ ^  nnwP(rf w tvm  WZffle. | Ust%P,ema rzeczywiście przyjdę do skutku.

za
pobyt

ostatnich nic uie zasuło  nowego w tym w zgl,-1ustępieuia ruecuywiiciu pruyjd , do skutku.
d S c o  » «  tyczy owego o d s t , pieni. Ntąwybouame warunków, pocęgnęłoby -  
uzie. v>o się & w, ' Ic.aKn L-nr.Jonwnnćó nnwei wvnrawv: sam nlńnrti, slrdyńskiego Villafranca- Rosyi,' które so b | komecznosc nowej wyprawy:

b* ,.e  w d zien n ik ach  .ng ielsk ic i „ y-  ponłów w Pekinte me wystarczy. W ypraw a 
w o ła ło  ca ła  ta  sprawa zesz ła  do m a ł y c h  p a s  nader jest kosztowo,. P raw da, ze Ohi- 
o l f a r d J T d a i e  sm bowiem rzecz , pew b,, "7  przyznały wyn.grodzeme kosztow w o- 

rozmiarom, z j 9 budynek odstąpiony jennych, wynagrodzenie to wszakze jeżeli się 
iz jedynie stary jede y& rosyj- nie mylimy nie pokrywa ich całkowicie, ka-
został na s k ł .d  f  zaś „owa wyprawa musi być znaczniej-
skich , a nawet » ta U® J e ZOsta la  j e - ^ =  a w artykule Monitora rękojmi dopa- 
mektore gazety piemonckie, (rze(; s;^ niepodobna p aństwa zachodnie po
szczę podpisany „owodu k ra - st$piły sobie z Chinami jakby z państwem

dwia^o ,to na stosun-1 niebarbarzyńskiem bodajby na tern lepiej
j  • łn wewnętrzne w yszły  aniżeli z T urcy^ , któr^ traktowano 

ki Angin * S *rdW ’. ‘ . w ustą-1 jak państwo europejskie. R osya praktyczniej
sprawy angielskie^ I  widziano w hV  u łoży ła  swój traktat, a jak p isz^ , zamyśla już

ttt - - -T a nie Anglii w t r a w ie  |«  drugim, w którym bezwątpienia będzie mowa 
A nglia żądała

pieniu portu v iiiairanca ouwei ^  10 drugim, w którym bezwijtpienia będzie
Cavoura za p o s t^ w w ie  A ng P °  powstańcach chińskich. Rosya gotowy jest
parowca „C aglian". Anglia żadała  oa   .

grodzenia dla 
ijdująfcych się

parowca „C ag  ia r r .  dad p0moc cesarzowi ,
polu wynagrodzenia dla dwóch masz>ni p0wstaóc0m kt(j h t 
swoich znajdujących się na tym statku, , . » n j? #afłn;

niebieskiemu przeciw 
tenże pokonać od lat

!et?nnv*daniK Kaniechad m usiał' , KinnĆl S ! 7W-1 Przecież P°moc nie'będzie darmo, czy prze- strony, w o b u rz e n iu  prasy angielskiej zw łasz łośd mand m0Że si§ zmierzyć

CZaĄrdy°nTę ^  & ^  I * tradycyami ffabinetu petersburskiego.
nom żeglugi na morzu Śródziemnem,
na Sa bmctu PC

i '/.PP-llltri Do ■«*<%•••■•< C M A iln iA m nam  11 I

H o r e i p ó u d e i i c y s i  C a # * 8trywano po prostu narzędzia do osłabienia
torysów , do wywrócenia gabinetu hr. D e r - . .
by, a powrotu do w ładzy lorda Palmerstona. # W a rs z a w a  25 wrześma,
Zdaje się, i* na przyszłej sesyi odbędzie się SS. Dma 23 września we czwartek, o rana 
potężna walka międcy Jm i
stanu raczój, amzeli paiędzy stronnictwami, bo l rała uroczy8t% postawę: wszystkie^ ganki i 
stronntetwa me dadzą Się teraz łacno okre- K jeje okien, przyozdobiono zwieezonemi dywa-

trotoary ulic, któremi spodziewano się że prze
jeżdżać będzie Cesarz Aleksander II.

Kozesłane polecenie, wcześnie uwiadomiło, że 
członkowie rządu, Kada Administracyjna, i urzę
dnicy wszelkich władz wyznania rzymsko-kato
lickiego mają się zebrać w starożytnój naszój ka
tedrze S. Jana; urzędnicy zaś wyznania prawo
sławnego do soboru prawosławnego św. Trójcy 
przy ulicy Długiój.

O godzinie trzeciój z południa Cesarz wśród 
okrzyków ludu przybył do soboru bez żadnćj es
korty: w katedze ś. Jana, już wszyscy oczekiwali 
od 2ój godziny. Okrzyk przeciągły tłumów zwia
stował przybycie cesarskie do progów tój świąty
ni, która przez lat blisko trzydzieści nieoglądała 
oblicza panującego monarchy. U progów katedry, 
arcybiskup powitał dostojnego gościa krótką ale 
wymowną przemową, oddając tak cały nasz ko
ściół jako i lud wierny pod opiekę monarszą. Za
ledwie skończył arcypasterz przemowę swoją, za
brzmiała pieśń pobożna na same głosy, przy brzmie
niu której rozpoczął się pochód uroczysty. Rozpo
czynał go kapłan z krzyżem, za nim kanonicy 
katedralni ze świecami, w ostatku poprzedzali^ mo
narchę : arcybiskup w towarzystwie dwóch bisku
pów Marszewskiego i Baranowskiego pontyfikal- 
nie ubranych; za niemi postępował Cesarz, na 
którego obliczu, malowało się głębokie wzrusze
nie. W tę chwilę słońce zajaśniało i oświeciło 
prawą stronę kościoła, blask promieni jego roz
widnił uroczo stare pomniki kamienne, i postacie 
grobowe w zbroje odzianych rycerzy, rozwidnił i 
wspaniały marsowy pomnik Stanisława Małachow
skiego, a blask największy rzucił na stojącą wo
jownika postać, który w ręku trzyma, sztandar wojsk 
Księstwa Warszawskiego z orłem białym.

Nawa cała katedry była w poważnym pomro- 
ku. Monarcha stanął przy wzniesieniu wielkiego 
ółtarza. Zaledwie skończył śpiew pobożny, z chó
ru zabrzmiała pieśń „Boże Cesarza chroń.“ Przy 
jój wtórze z równą uroczystością i w tym samym 
porządku, duchowieństwo nasze odprowadziło mo
narchę na progi świątyni.

Po obiedzie danym w pałacu Belwederskim, gdzie 
Cesarz zamieszkał, na którym znajdowali się wszy
scy zagraniczni goście przbyli do Warszawy ce- 
em powitania monarchy, był J . C. Mość w teatrze 

wielkim na przedstawieniu baletu „Asmodea.“ 
Nazajutrz zapowiedziano widowisko dawno o- 

czekiwanej opery w jednym akcie „Flisa“ Moniu
szki. Bilety rozchwytano z niezwykłą skwapliwo- 
ścią. Rozpoczęto dnia tego widowisko baletem, 
w obecności Cesarza; który opuścił teatr wkrótce, 
dla powitania w dworcu kolei żelaznój, przybyłe
go Księcia Pruskiego Fryderyka Wilhelma Lu
dwika.

Za wnijściem do orkiestry Moniuszki, zabrzmią 
ły przeciągłe i długie oklaski trwające kilka mi
nut. Publiczność licznie zebrana oddawała niemi 
hołd należny zasłudze i talentowi ulubionego kom 
pozytora, który wskrzesił zmartwych operę pol
ską. Przedstawienie „Flisa“, nic niezostawia do ży
czenia; piękna dekoracya przedstawiająca Warsza 
wę pędzla Saehettego, powitaną została oklaska 
mi. Znawcy, niemogą się nachwalić piękności mu 
zyki tój opery; my możemy „Flisowi* wróżyć dłu
gie i świetne powodzenie na scenie.

O dzisiejszój illuminacyi wielkiej i fajerwerkach 
w Łazienkach królewskich, doniosę wam w nastę
pnym liście; teraz zaś mogę donieść, że książę 
Napoleon przybędzie do Warszawy we wtorek 
przyszły *).

Na poniedziałek zapowiedziane są łowy w Skier
niewicach, teatr i bal we środę; ma się także Ce
sarz znajdować na wspaniałem polowaniu przygo- 
towanem w dobrach willanowskich przez hr. Au
gusta Potockiego.

Z Wilna nadeszły te tylko wiadomości, że z przy 
jęcia na balu, jako tóż i łowów, monarcha był 
wielce zadowolony. Na szczegóły pewne dopiero 
oczekujemy.

Paryż 23 września 
Franeya znajduje się w ambarasie bogactw. Od

krycie złotych kopalń w Kalifornii i Nowój Au
stralii, podwoiło gotówkę w Europie; wojny w In- 
dyach i Chinach wstrzymały wywożenie gotówki 
do Azyi; kryzys zaś finansowa, zamach dnia 14 
stycznia i niebezpieczeństwo zerwania zachodnie
go przymierza, ukryły masy gotówki w bankach i 
prywatnych szkatułach. Kapitałów nieczynnych jest 
ogrom we Francyi. Minister finansów mógł one- 
gdaj zniżyć procent bonów skarbowych do 3 od

ślić. Hr. Derby więcńj ma sympatyi w stron- nami, a tłum ludu zgromadzał się coraz większy, 
ńictwie radykalnym aniżeli lord̂  Palmerston,| to na „Zjezdzie nowym* nad W isłą, to zapełnia’

») Pog łoska  ta  krążąca widać na bruku warszawskim, już 
raz  nas doszła p rzez  Szczakow ą; nie powtarzaliśmy jć j , gdyż 
je s t nieprawdopodobną, a  dzienniki francuskie n ic  w iedzą o tćj 
pędrdśy  ksiącia N apoleona; przeciwnie książę miał wyjechać 
właśnie do B iarritz . (P . B . Cz.)

sta, co jest rzeczą prawie niesłychaną we Francyi. 
Bankierowie są kontenci, kiedy mogą wyciągnąć 
z posiadanych przez siebie kapitałów procent 2 '/„, 
a nawet 2 od sta. Gdyby panowała zupt łna u- 
fność, renta 4 l/a stałaby dziś na 105 a może i wy- 
żój. Rząd, przez Pereira i Rothschilda, stara się 
podnieść ufność, każe kupować rentę na giełdzie, 
ale niedowierzanie paraliżuje jeęo zachody. Kapi
taliści przestali kupować i na giełdzie panuje zno
wu stagnacya. Zniżenie proe ntu bonów skarbo
wych nie zrobiło prawie efektu. Giełda widzi 
w tój chwili pokój, ale długiego się nie spodzie
wa i lęka się lada politycznego powie .s u. Pan de 
Lesseps organizuje tymczasem T ow a zystwo ka
nału suezkiego, nie pytając się, czy r ' niego po
lityka stanowczo zezwala. Zebrał już - ipisów na 
140 milionów i brakuje mu tylko 60 milionów, ro
zumie się, jeżeli 200 milionów na kanał wystar
czy. Jak  dotąd, ma on mało podpisów angielskich, 
We Francyi, popęd dawany przez rząd może ro
bić wszystko. Rząd kojarzy Towarzystwro parow- 
c >w marsylskich z Towarzystwem parowców ode- 
skich i zapewniają, że zachęca Towarzystwo mar- 
sylskie do uorganizowania żeglugi parowój na mo
rzu Czerwonem. Ostatni i wiadomość jest jeszcze 
bardzo niepewną. Parowce francuskie, które dotąd 
nie mogły rywalizować z angielskimi na cieśninie, 
Kaletańskiej, trudno aby mogły rywalizować na 
morzu Czerwonem.

Cesarz ozdobił krzyżem legii honorowój pana de 
Bellecourt, który przywiózł traktat chiński i dwóch 
innych sekretarzy legacyi francuskiej w Chinach. 
Barona Gros mianował senatorem. Podpisanie przy
jaznego traktatu powinnoby pociągnąć za sobą 
ozdobienie wielkim krzyżem legii honorowój Ce
sarza chińskiego. Zapewnie to nastąpi, tylko trze
ba czekać wysłania do Pekinu regularnego amba
sadora. Krzyżów legii honorowój ma już wielu 
niechrześcian w Algierze, Tunis, Turcyi, Egipcie i 
Persyi. Monitor donosząc o zawarciu traktatu chiń
skiego, zrobił nacisk na okoliczności, iż traktn* 
został zawarty dzięki wspólnemu działaniu Anglii. 
W tój chwili Anglia i Francya działają jeszcze 
wspólnie przed Puerta Cabello i Laguayra, w rze- 
czypospolitój Venezuela, która zgwałciła nietykal
ność mieszkania legacyi francuskiój i angielskiój. 
Zgodne działanie ze wszystkiemi mocarstwami a 
szczególniój z Anglią, jest podstawą polityki Na
poleona I I I ,  polityki jak wiadomo, reformacyjnej 
czyli amfiktiońskiój. Podstawa tój polityki ścieśnia 
się coraz bardziój, ale Francya, jak zapewniają 
sfery rządowe, ma teraz zyskiwać i Anglia ma 
trzymać się nie już zaczepnie, lecz odpornie.

Oczy Paryża są zwrócone na zapowiedziany 
przez dziennik la Patrie przyjazd królowój hi- 
s pańskiój do Bajony czy Biarritz. Spodziewano 
się dawno tego dość ambarasującego dla krolowój 
przyjazdu. Teraz przyjazd, chociaż jeszcze niepe
wny, zdaje się, że powinienby nastąpić, bo królo
wa potrzebuje Cesarza w wewnętrznój^ polityce 
Hiszpanii. Wczoraj książę Napoleon pojechał do 
Biarritz. Cesarz wprowadza Hiszpanię do wspólnej 
akcyi. Będzie z nią wkrótce działać w Kochinohi- 
nie, a na wiosnę będzie działać w Maroku. Rzą
dowe dzienniki francuskie wbijają w jenerała Odon - 
nela szlachetną ambicyę i wierność^ dla krolowój, 
o czem wielu powątpiewa, a najwięcój podobno 
sama królowa. Mamy nowe małżeństwo francusko 
hiszpańskie hrabiego Casablanca, korsykanina, sy
na ministra z dnia 2go grudnia, z panną Alfonso. Na 
ślubie znajdowała się hrabina Montijo. O małżeń
stwie marszałka Canroberta z księżną Soto Mayor, 
nie ma nic pewnego, chociaż jeden z przyjaciół 
marszałka zapewnił mię, że małżeństwo to jest
niezawodnem.

Przybył do Paryża syn Fuada paszy z ratyfi- 
kacyą traktatu ustalającego organizacyę Stanów 
zjednoczonych rumuńskich. Ratyfikacya ogólna tra
ktatu będzie mogła być dokonaną w końcu mie
siąca. O organizacyi rumuńskiój wiele ciągle m ó
wią w Paryżu, chociaż mało piszą. Wysoki census 
naznaczony na głosowanie, odda wybory rum uń
skie w ręce klasy wyższój, a klasa ta jak zape
wniają, ma jeszcze żywić usposobienia rosyjskie. 
Obiad dany przez pana Buteniewa w Stambule, 
w dzień imienin Cesarza Aleksandra, na którym fi
gurowali Rumunie i Czamogórcy, j esi oznaką u- 
sposobienia ludności chrześciańskich w Turcyi. Fran
cya musi rozwinąć wiele czujności politycznój i 
handlowój, aby nie stracić owocu swych dwuletnich 
usiłowań. Sułtan nagli Fuada paszę do powrotu 
do Stambułu. Stan Turcyi zdaje się coraz bar
dziój krytycznym.

Nieprzyjazne przekręcenie przez dzienniki nie
mieckie jednój korespondencyi Czasu, jest czynem 
a raczej systemem, który jeden publicysta nazwał 
słusznie zgwałceniem prawa narodów. Prawa na
rodów wymagają dobrój wiary.
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P a r y ż  23 września.
Uwaga Paryża spoglądająca od niejakiego czasu 

z niemałą pilnością na Berlin, bardzo została o- 
szukana wiadomością, że sprawa pruskiej regen- 
cyi nie została jeszcze zupełnie zdecydowaną, że 
baron Manteuffel pozostaje przy władzy i że Książę 
Pruski do W arszawy wyjeżdża. Niedecyzya P rus 
łagodzi stosunki z Francyą a krępuje znowu po
litykę R osyi, jeżeli ta polityka ma istotne dążenie 
wydobycia się z pod polityki pruskiej. Sądzą, że 
sprawa regencyi pruskiej, wymagającą sankcyi Izb, 
może być jeszcze załatwioną po zjeździe warszaw
skim , lecz że Książę P ruski, mimo prusko-an- 
gielskiego małżeństwa i osobistego przekonania 
nie zmieni odrazu trybu postępowania rządowego

Depesze odbierane od marszałka Pelissier i hr, 
Persigny mają być lepsze i pokazywać dobre u- 
sposobienie rządu angielskiego. P odróż lorda Red- 
cliffa do Stambułu nie ma być dwuznaczną i pan 
Thouvenel ma nie mieć potrzeby opuszczenia Stam
bułu. Dobre intencye gabinetu angielskiego są zna
ne, ale dobrych intencyj jest tyle na świecie, że 
niemi całe piekło się brukuje. Toryai zależą od 
radykalizmu, a mimo twierdzeń Constitutionnela, 
usposobienie radykalizmu pozostawia wiele do ży
czenia. Język pokojowego Morning Star, naju- 
miarkowańszego z radykalnych dzienników, jest 
pokojowym tylko z imienia. Nadzieje francuskich 
dzienników rządowych opierają się na złudzeniu 
a nie na rzeczywistości. W edług nich Times ma 
upadać, a dziennik Scotsman dowiódł liczbami, że 
Times nie upada lecz się wzmaga. Wczorajszy 
M. Chronicie wystawia prawdziwy stan usposobie
nia Anglii względem Francyi.

Jenerał de Goyon wrócił do Rzymu. W iado
mość o odwołaniu tego jenerała była wynalezioną 
przez dzienniki niemieckie. Wynalazki dzienników 
niemieckich najwięcój zamącają wiadomości. Są to 
wynalazki spekulacyjne, nic więcój. Sumienniejsze 
dziennikarstwo nie chwyta się tak łatwo byle ja 
kich nowin. Ucichła sprawa stacyi rosyjskiój w Vil- 
lafranca. Granice piemonckie są ciągle pilnie strze
żone. Dziennik Mazziniego upadł w Turynie, ale 
nie Mazzinizm. D laftego że jest przyjazną dla 
F rancyi, ambasada piemoncka pokazuje się naj
trudniejszą w wizowaniu paszportów czy to z Włoch 
do Francyi czy z Francyi do Włoch.

Sądy pokazują się surowemi dla nierzetelnych 
spekulantów finansowych. P ro s t, ex-bankier został 
skazany na 3 lata więzienia i zwrot sumy 588,000 
fr. Jest kilku innych spekulantów w więzieniu i 
proces ich wkrótce się wytoczy. Dziś opieka nad 
akcyonaryuszami jest większa we Francyi niż 
w Anglii. Dawniój akcyonaryusze angielscy znaj
dowali bezpieczeństwo w nieograniczonój odpo
wiedzialności założycieli towarzystwa. Od wpro
wadzenia do w Anglii francuskiego prawa o spół
k a c h ,  bezpieczeństwo to prawie zupełnie stracili. 
Anglia ma prawo francuskie o spółkach, ale nie 
ma francuskiój sprawiedliwości i rządowego do
zoru. W  ogóle akcye dróg żelaznych stoją lepiój 
we Francyi niż w Anglii. Pochodzi to z dozoru rzą
dowego i interwencyi rządowój. Rząd francuski 
złączył drogi żelazne w wielkie towarzystwa, a 
to, zmniejszając koszta administracyi, obróciło się 
na korzyść akcyonaryuszów.

Constitutionnel został znowu zmistyfikowanym. 
Jakiś korespondent przesłał mu opis inauguracyi 
posągu Gay Lussaca w Lim oges, a inauguracyi 
tój nie było.

Univers prowadzi z Patrie polemikę o rozda
waniu krzyżów legii honorowój. Zwala winę na 
rząd, kiedy trzebaby ją  zwalić na naród. Rząd 
używa środków wpływem, jaki pod ręką znajduje. 
Francuzi lubią krzyże, to też cesarstwo im je roz
daje. Wszystkich podróżnych uderza w Paryżu 
wielka liczba dekorowanych, nawet ludzi zu
pełnie młodych. Francuzi lubią także partykułę 
de, to też rząd , kontrolując nieprawne jój uży
wanie, już ją w gruncie rozdaje, ile razy zamyka 
oczy. Univers nazwał dekoracye soierie. ̂

P P . Ludwik Yeuillot i de Pontm artin wydają 
od niejakiego czasu Semaine des families, ozdo
bioną w ryciny.

Mylnie doniesiono, aby na ślubie panny Mon- 
talembert z hrabią de Meaux O. Lacordaire miał 
wystąpić z mową trącącą polityką. N ie ta k  było. 
O. Lacordaire wykazał tylko usługi oddane ka
tolicyzmowi przez ojca panny młodój i dziada pana 
młodego. Dziad hrabiego de Meaux straciwszy 
żonę, wszedł do Trapistów, mając lat 68. _Na ślu
bie panny Montalembert było wielu ludzi parla- 
mentarskich.

M amy obecnie wystawę ogrodowizn. Uczeni o- 
grednicy zajmują się ustaleniem nazwisk owo
ców, które dotąd smacznie jedzono nie wiele się 
pytając jakie były właściwe ich imiona.

. Londyn 23 września.
L. B rat lorda Elgin p. Bruce, przybył z chińskim 

traktatem  pokoju do Londynu i w parę godzin u- 
dał się z depeszami do Knowesley parku w L an
cashire, dokąd hr. Derby w sobotę wrócił z Bal- 
moralu. P . W alpole go teraz zastępuje w orszaku 
królowej.

Z listu odebranego z Baaen-Baden dowiaduje
my się, że W . Ks. Konstanty ma wkrótce przybyć 
do Nizzy i Ydla-!ranca portu  ustąpionego przez rząd 
piemoncki d li Rosyi, gdzie ma odbyć się rewia 
wszystkich jej sił morskich znajdujących się obe- 
cnie na morzu Śródziemnym. Dziennik Nord, nie- 
przeczy temu, lecz ubarwia tę podróż W. K sięcia  
potrzebą widzenia się z W . Księżną jego małżonką, 
k tóra dla zdrowia od niejakiego czasu bawi w Niz
zy. P rasa  piemoncka nieprzypuszczając niebezpie

czeństwa, jakiem ustąpienie portu V illa-franca 
R osyi, może grozić dla państw ościennych, zwie 
go skrzynką najętą na węgle i że Rosya niema 
w porcie utrzymywać więcej nad 600 żeglarzy lub 
żołnierzy. Ugoda względem portu miała stanąć na 
lat 20.

Nowy telegraf podmorski zaprowadzony jest 
między Anglią a Holandyą; druty mają iść 
z Dunwich w Suffolk do Zandwoort w Holandyi. 
Po za wczoraj parowiec „Cory“ odpłynął z Green
wich z drutem na to przygotowanym. Drut ten 
jest grubości jakiej żaden dotąd niemiał, ma 140 
mil długości, waży blisko 1400 beczek; a przeto 
dziesięć razy jest cięższy na jedną milę od liny 
atlantyckiej. Znaczną poprawę w nim zaprowadzo
no, bo zamiast pojedynczego dano mu cztery dru
ty na przewodników prądów elektrycznych.

Ciągle trwa uzbrajanie brzegów angielskich na 
różnych punktach. W  tych czasach tysiąc z górą 
68-funtowych i innych większego kalibru dział wy
słano z Woolwich doS heem ess, Dover, Seaford, 
East-bourne, Portsm outh, Devonport, jakoteż 
drugich miast nadbrzeżnych, na obsadzanie niemi 
wałów, świeżo po wznoszonych redut i bateryj. 
Krom tego wszystkie te miejsca zaopatrzono 
w dostateczne zapasy amunicyi, aby na każdy 
przypadek były gotowe do działania. Anglicy idą 
w tern za przysłowiem: „Kto się sam strzeże, tego 
Bóg ochrania.* Niemożna rządowi an se'skiemu 
jak w tern tak we wszystkiem odmówić'”głębokiej 
przezorności.

Rzadko napotykają się przykłady romansów 
w polityce, dla tego nie mogę pominąć tu nastę
pnego: Jung  B ohador, sławny książc Nepaulski 
i wierny sprzymierzeniec Anglii w obecnój wojnie 
w Hindostanie, ma na wiosnę powtórnie odwiedzić 
Anglię. Był on niedawno jak  pamiętacie mianowa
ny rycerzem orderu łaziebnego i jest małżonkiem 
starszej córki Radży C oorg, bawiącego obecnie 
w Auglii. Jego młodsza córka księżniczka Gau- 
roma zostaje pod szczególną opieką N. Pani i ja 
kem wam już doniósł, pobiera swą edukacyą u 
pani Drummond w Kew, bo jest chrześcianką.

O Jungu Bohadorze krąży tu romantyczna hi- 
storya, a wyjaśniająca dlaczego on z walecznymi 
Górkami tak silną pomoc dawał Anglikom w In- 
dyach. Powodem do tego była takowa okoliczność:

Podczas pierwszego pobytu swego w Anglii bę
dąc przyjmowany w najwyższych towarzystwach 
londyńskich, uderzony był urodą jednej młodej 
angielki znakomitego domu i wielkiej piękności i 
pragnął ją  pojąć za żonę. Rozumie się że urodze
nie i różność religii była na przeszkodzie zawar
ciu małżeństwa z księciem azyatyckim. Ale wyje
żdżając z Anglii do swego k ra ju , prosił tej uko
chanej damy, aby na pamiątkę jego dla niej u- 
wielbienia raczyła od niego przyjąć misterny o- 
ryentalny pierścień, który też ona, lubo nie bez 
długiego wahania się, na końcu przyjęła. Książe 
doręczając jej ten pierścień, dołączył to osobliwe 
z swej strony przyrzeczenie, że jeśliby kiedy mia
ła jakowe życzenie, i pragnęła aby było ziszczo
n e , tylko ma przysłać mu ten pierścień od siebie, 
a on będzie dla niego talizmanem do wykonania 
cokolwiek zażąda. Jakoż ta  wysoko urodzona da
ma podczas niniejszej okrutnej wojny indyjskiej, 
jak wiarogodna wieść niesie, miała temu księciu 
azyatyckiemu zwrócić ów talizmaniczny sygnet, 
z żądaniem aby się pomścił okropnej rzezi tylu 
jej rodaczek w Cawnporze. Jak  zaś wiernie książę 
Nepaulu przyrzeczenia swego dopełnił, wiadomo 
czytelnikom obeznanym z wypadkami wojny in
dyjskiej , i jak  przybędzie tu na wiosnę może być 
pewien iż czeka go jak  najświetniejsze w Anglii 
przyjęcie.

Zamiarem jest wznieść w Cawnporze na miejscu 
gdzie Nana Sahib dokonał ofcropnój rzezi na ko
bietach i niewinnych dzieciach, kościół na pomnik 
dla tych ofiar. A  że ma on powstać z dobrowol
nych składek, więc rzecz się zwleka. Tymczasem 
pobożność żołnierzy angielskich obecnie w Indyach 
uprzedziła gotujący się wspanialszy dla nich po- 
mmk, ale wymagający więcój czasu, wzniesieniem 
nad mogiłami poległych wielkiego krzyża. Przy 
tern muszę nadmienić, iż rozchodzą się tu użala
nia, że pomimo zobowiązania się Rosyi do sza
nowania pomników dla poległych pod Sebastopo- 
lem, napisy na nich świętokradzką ręką są zacie
rane. Boleją Anglicy nad tóm znieważaniem gro
bów bohaterskich.

Znakomity pi8arz Carlyle, wydawca wielu dzieł 
socya j * bistorycznój treści ogłosił tu pierwsze 
dwa tomy życia Fryderyka W. Zwiedza on teraz 
i  rusy, szczególnie pobojowiska walk staczanych 
podczas wojny siedmioletniój. Słyszę, że był 
na wyspm Rugii, zkąd ma udać się do Szląska 
bh*^ .erm ejszego  pola popisów wojennych swego

J. C. K. Ap. Mość nadał Aloizemu Janowi Jorda
nowi pensyonowanemu płatnikowi głównej kasy 
krajowej w Czerniowcach, złoty krzyż zasługi z ko
roną w dowod uznania jego długoletniej, wiernej i 
zasłutonój służby.

Miasteczko Horodenka w obwodzie Kołomyjskim 
liczące 8000 mieszkańców posiadało dotąd tylko 
szkołę trywialną, uposażoną bardzo skąpo jakby 
szkółka wiejska. Namiestnik Galicyi hr. Agenor Go- 
łuchowski przejeżdżając tamtędy w roku przeszłym 
przedstawił mieszkańcom potrzebę lepszego uposa
żenia szkoły tój i rozszerzenia jój tak aby wyró
wnała szkołom głównym (elementarnym). Skutkiem 
tego zebrano znaczne dary tak jednorazowe jak i 
na stały przeznaczone fundusz, a tninisteryum upo

ważniło szkołę tę do udzielania nauk szkół głó
wnych. Znakomitsze składki na tę szkołę wyniosły: 
właściciel Horodenki bar. Mikołaj Romaszkan 4000 
złr. w oblirr. indemn.; włościańska gmiaa TProden- 
ki 7000 złr. w takichże papierach; podobnież 400 
złr. tameczna gmina szlachecka; gmina wiejska 60 
złr. rocznie, Kahał 200 złr. rocznie. Nadto przeło
żony powiatu zebrał 1764 złr. w którój to summie 
największe składki złożyli: PP. Anna Romaszkano- 
wa 400 złr. Ignacy Krzysztofowicz 250 złr. hr. Mie
czysław Dzieduszycki 200 złr., Albina Romaszkano- 
wa, Krzysztof Czuczawa i Ignacy Passakas po 100 
złr., Józefa Krzeczunowiczowa 60 złr., Lu lomir 
Gieński i Grzegorz Axentowicz po 50 złreńskich 
itd. Nadto właściciel Horodenki bar. Romaszkan 
wystawił budynek szkolny kosztem około 3000 złr. 
Gmina zaś zobowiązała się dostarczać opał.

W leAeii 26 września. J. C. K. Ap. Mość nada? 
Franciszkowi hr. Schaaffgotsche jenerałowi jazdy, 
dowódzcy 9go korpusu armii i głównodowodzące
mu w Morawie i na Szląsku, w uznaniu 50-letnió, 
jego służby, wielką wstęgę orderu Leopolda.

Przeniesieni zostali na pensyę fmporucznicy i dy- 
wizyonery wojsk hr. Gustaw Wimpffen i bar. Jó
zef Schwaeger de Hohenbruck; jenerał-majorowie 
i brygadyerowie: Józef Scharschmid de Adlertreu 
i Franciszek Kucher.

— N. Państwo w tym tygodniu jadą do Ischl, 
zkąd się już udali Rodzice J. C. Mości. Arcyks. Ste 
fan po krótkim swoim na dworze cesarskim poby 
cie, wraca do Niemiec, a mianowicie do Schaum 
burgu,. gdzie od wielu lat przywykł był zamieszki
wać. Książę Karol Pruski zwiedza obecnie twier
dzę Komorn, dokąd się był udał z Pesztu. Arcyks 
Jan wyjechał do Węgier.

— 0. D. Post nie śmie powiedzieć, co myśli, 
o zjeździe warszawskim ale i to już ciekawe co o tój 
nieśmiałości swój mówi. W  dzisiejszym jój prze
glądzie czytamy: „Zjazd tylu wysokich osób w 
stolicy polskiój da zapewne powód do wielu przy
puszczeń. I nas również bardzo drażni powiedzieć 
co myślimy o stosunku Rosyi do Austryi. Trndno 
wszelako dziennikom austryackim wyjść z siebie 
samych, chcąc w tym przedmiocie głos zabierać. 
To cobyśmy powiedzieli przyjaznego i przychylnego, 
wziętoby nam może za lizanie się i wpraszanie się 
do łaski możnego sąsiada, a takie wyrzeczenie się 
naszego austryackiego przekonania o sobie i uczu
cia godności, dalekiem zaprawdę jest od nas. Szcze
re zaś odmalowanie najświeższej przeszłości poli
tyki rosyjskiój, pokazanie jój gdzie chybiła, i ile 
zbłądziła w tem co na Austryę zwala, wyrzuty ta
kie, jakkolwiek słuszne i logiczne, byłyby niesto
sowne w obecnój chwili i mogłyby uchodzić za po- 
twarz. Zostawiamy więc poruszenie tój rzeczy in
nym dziennikom, które nie omieszkają wykazać 
przy tój sposobności, jaki zachodzi stosunek obecnie 
między Austryą a Rosyą, a my będziemy wtedy mo
gli powiedzieć to , co powiedzieć chcemy*.— Z te 
go widać, że 0. D. Post chciałaby się ograniczyć 
na zaprzeczaniu tego co o stosunkach Rosyi z Au
stryą inne dzienniki pisać będą.

— Oester. Ztg  zamieszcza moty wa wyroku w spra
wie studentów uniwersytetu padewskiego oskarżo
nych o odprawianie nabożeństwa żałobnego po Or- 
sinim w d. 16 marca r. b. w kościele św. Antonie
go w Padwie. Gazeta pomieniona we wstępie do 
do tych motywów przytacza, że ogłasza je dla te
go, aby zawczasu zbić przewidywane złośliwe u- 
wagi dzienników zagranicznych, które zapewne znaj 
dą w tym procesie sposobność miotania obelg. W 
procesie tym stawali słuchacze prawa Sebastiano 
Maritani, Lauro nobile Querini, Lodovico Corber- 
taldo i doktorant medycyny Odoriso Conti w dniach 
10 i 11 b. m., przed sądem kryminalnym weneckim 
oskarżeni o naruszenie spokojności publicznój. Pod
czas procesu mało osób znalazło przystęp do sali, 
ale ogłoszenie wyroku w d. 16 b. m. odbyło się przy 
drzwiach otwartych w obec licznój publiczności. 
Wyrokiem tego sądu Maritani skazany został na 
5 miesięcy więzienia; towarzysze zaś jego uwolnie
ni dlń braku dowodów.

Motywa wyroku brzmią: „Na mocy zeznania świad
ków, raportów władzy bezpieczeństwa i przyznania 
się oskarżonych, prawnie udowodnionem zostało, 
że 16go marca r. b. w kościele św. Antoniego w 
Padwie wśród niezwykłego natłoku kilkuset stu
dentów odprawiono mszę za straconego w Paryżu 
Feliksa Orsiniego; tudzież, że przy tój sposobności 
rozrzucono kartki z napisami na jego cześć i chwa
łę, a w końcu zaśpiewano De profundis. Gdy Or- 
sini stracony został za zamach na życie cesarza 
Napoleona III jako krolobojca, g<jy zamach ten 
przedsiębrał był jak sam to oznajmił i jak z dzien
ników było to wiadomo, w zamiarze wywołania 
gwałtownój zmiany formy rządu nietylko we Fran
cyi ale i w prowincyach włoskich Austryi, przeto 
Orsini nietylko ze względu na czyn królobójozego 
zamachu swego w d. 14 stycznia we Francyi oce
nianym być winien, ale również ze względu zamie
rzonego celu, to jest usuniecja w osobje Napoleo
na 111 przeszkody dla swoich planów rewolucyjnych 
co do W łoch, a przedewszystkiem co do obalenia 
rządów Austryi w tych krajach. Zatem podobne 
ubolewanie nad jego straceniem i uczczenie jego 
pamięci publiczną demonstracyą miało za podstawę 
myśl wzniecenia tym sposobem nienawiści przeciw 
osobie Monarchy i przeciw formie rządu—przez co 
w myśl § 65 a prawa karnego, popełniona została 
zbrodnia naruszenia spokojności publicznój. Gdy 
pomieniony § nie czym żadnój różnicy, przeto nie- 
wątpliwie każdy kto z wiadomością celu miał czyn- 
ny udział w tój demonstracyi, dopuścił się zbrodni 
czynem tym uzasadmonój; co też uznanem zostało

równobrzmiącemi orzeczeniami sądu apelacyjnego 
weneckiego z d. 2 czerwca i najwyższój izby sądo
wej w Wiedniu z d. 6go lipca*.

Dalszy ciąg obszernych motywów wyroku tyczy 
się wykazania, iż Maritani wiedział o celu nabo
żeństwa i znaczeniu tój demonstracyi, przeciw zaś 
innym oskarżonym jakkolwiek uczestnikom czyn
nym nabożeństwa, niemasz prawomocnych dowo
dów, jakoby wiedzieli za kogo odbyw'a się nabo
żeństwo, a lubo nie mogło to im być tajnem, wsze
lako brak zeznań i świadków jest przyczyną, że 
ich dla braku dowodów uwolniono od skargi. Wa
żnym jest niemniój ustęp motywujący karę na Ma
ri taniego:

„Przy wymierzaniu kary na Maritaniego, żadna 
obciążająca okoliczność nie wpływa; nie nadużyto 
miejsca świętego, albowiem czynowi nie towarzy
szyła profanacya ani naruszenie czci domowi boże
mu należnój, a słyszane przez B. (braciszka zakonu 
Minoritów, który od nieznajomych osób zamawiają
cych nabożeństwo otrzymał 5 franków jako jałmu
żnę za mszę odbyć się mającą po kazaniu, i nie- 
mógł wiedzieć, że ta msza ma być za Orsiniego) 
wyrażenia szkalujące i grożące niemogą być przy
pisane M aritaniemu; ani też obciążająca okoliczność 
szczególnegh zuchwalstwa, gdyż jeżeli się rzeczywi
ście dopuścili onego uczniowie zbiorowo, to jednak 
niemożna kłaść go na karb jednego z nich, który 
sądził, że w wielkim tłumie może niepoznany i nie- 
dostrzeżony brać udział. Owszem zachodzą okoli
czności zwalniające, jako to; nieskalane życie, lek
komyślność właściwa młodzieży uczącej się, klóra 
częstokroć mniema, że wyko a czyn odważny je
żeli się skompromituje; przykład swoich towarzy- 
rzy, tudzież zwyczaj dawny studencki, który jest dla 
nich prawem, aby się nie usuwać od tego co wszy
scy robią, a wreszcie długie siedzenie pod śledz
twem. W  obec tylu łagodzących okoliczności, sąd 
spowodowanym został uznać wniesione przez pu
blicznego prokuratora złagodzenie, i skazać Mari
taniego na 5 miesięczne więzienie.*

Na przedstawienie obrońców, na mocy wyroku 
sądowego trzój inni obwinieni Colbertaldo, Querini 
i Conti, wypuszczeni zostali natychmiast na wolność, 
przesiedziawszy blisko 5 miesięcy pod śledztwem.

Królestwo Polskie.
Cesarz przybył do Warszawy 23go tm. z licznym 

orszakiem jenerał-adjutantów, lecz Cesarzowa nie 
towarzyszyła mu w tój podróży do Wilna i W ar
szawy, gdyż wprost z Moskwy powróciła do Pe
tersburga a mianowicie do Carskiego-Sioła; o jej 
powrocie donoszą nam właśnie dzienniki petersbur
skie z 18go t. m. W  orszaku cesarskim przybyli do 
Warszawy: minister dworu jenerał-adjutat hr. A- 
dlerberg I, jenerał-adjutant książę Dołgorukow, je
nerał-adjutant hr. Adlerberg III; fligeladjutanci: 
rotmistrz książę Gorczakow, i sztabskapitan Ryle- 
jew, rzeczywisty radca stanu Szaufus, radca stanu 
Kirilin, przyboczny lekarz Enochin i wojenny po
chodny koniuszy pułkownik Leffer; prócz wielu je
nerałów i adjutantów wprzód przybyłych. Równo
cześnie zaś przyjechali: minister wojny jenerał ar- 
tyleryi Suchojanet z Prus; naczelnik głównego sztabu 
armii I jenerał-adjutant Kotzebue z Kowna; poseł 
rosyjski przy dworze pruskim bar. Budberg z Ber
lina ; dowódca 3go korpusu armii jenerał jazdy bar. 
Wrangel z Orła. Zaraz po przybyciu Cesarza, wyje
chał do granicy dla powitania przybywającego Księ
cia Pruskiego, jenerał-adjutant Adlerberg HI i kon
sul pruski w Warszawie Wagner.

O pobycie Cesarza przez pierwsze dnie 23 i 24 
września, tak pisze Kury er Warszawski:

„N. Cesarz i Król Aleksander ITgi raczył przybyć 
wczoraj (23go t. m.) o godzinie lćj z południa do 
Warszawy i stanąć w pałacu Belwederskim. Po 
przybyciu swojem JCK. Mość raczył odwiedzić przy
byłego onegdaj Księcia Karola Bawarskiego, 
w zamieszkałym przez JKW . w Łazienkach Królew
skich, tak zwanym Domu białym; poczem N. Pan 
powróciwszy do Belwederu, udał się w towarzystwie 
księcia Gorczakowa Namiestnika Królestwa, do so
boru prawosławnego przy ulicy Długiój, gdzie ocze
kiwali już na przybycie N. Pana tak miejscowe du
chowieństwo, mające na czele Arsenjusza arcybi
skupa warszawskiego i nowogeorgiewskiego, jako 
też damy, znakomici dygnitarze wojskowi i cywilni, 
oraz urzędnicy; za wstąpieniem w progi podwoi 
soboru, spotkany został przez arcybiskupa Arsenju
sza z krzyżem i święconą wodą. Przyczem arcybi
skup stósownie przemówił, wyraziwszy w krótkich 
wyrazach,, uczucie ogólnój wdzięczności za dobro
dziejstwa i opiekę N. P an a , jaką ma nad domem 
Bożym i ludem swoim. Ucałowawszy krzyż święty 
i przyjąwszy pobłogosławienie święconą wodą, N. 
Pan poprzedzony duchowieństwem przy stósownycn 
śpiewach chóru, postąpił wewnątrz soboru, gdzie 
po wysłuchaniu krótkiego nabożeństwa na intencyę 
N. Pana i całój rodziny Cesarskiój, jCMć ucało
wawszy krzyż święty i obraz Matki Boskiój, prze
prowadzony został przez toż duchowieństwo do po
dwoi soboru.

„Z soboru JCK. Mość udał się do kościoła a r  
chi-katedralnego i metropolitalnego śgo Jana, wi
tany będąc okrzykami przez otaczających ten sta*

7 k ™.es^ c ó w  Warszawy. WnY
strowie członków' !l WyS.0< y fly^nitarze ’ mini' 
administracvinż rady Panstwa’ członkowie radY 

senator°w ie , członkowie senatu,
f  ohvw itli w ’ konsu,owie zagraniczni, urzędnicy
n o  r l T  n* W  Pro «ach  te 8 °  P r ą t k u  w W
L a t i n  P" f Wszy N - Monarcha jako Cesarz i Krół 
TpI i ^  Ó sP°tkany został z wodą święconą przez 
j  nałkowskiego, arcybiskupa warszawskiego, 
metropolitę w aiyitencyi dwóch biskupów JJXX.
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-Warszewskiego i Baranowskiego, kapituły metropo 
litalnćj, oraz licznego duchowieństwa, stanowiącego 
szpaler od podwoi kościoła, aż do stopni wielkiego 
ołtarza. Dostojny arcybiskup powitał N. Pana, sto
sowną przemową, a następnie po skończeniu odpo 
wiedniego nabożeństwa, JCK. Mość, przeprowadzo 
ny został od podwoi kościoła w tym samym po 
rządku jak przy wstąpieniu do niego.

„Z kościoła arch katedralnego S. Jana, N. Pan, 
udał się do Zamku, dla odwiedzenia księżnej 
Gorczakow Namieslnikowej Królestwa; a następnie 
wrócił do pałacu Belwederskiego.

O godzinie 4ej z południa, dany był w pałacu 
obiad, na którym znajdowali się bawiący w W ar
szawie dostojni zagraniczni goście. Wieczorem N. 
Pan, zaszczycił obecnością swoją Teatr Wielki, 
w którćm dnia wczorajszego przedstawiono balet 
p. n. Asmodea. Z powodu przybycia N. Cesarza i 
Króla do Warszawy, całe miasto zajaśniało rzęsi
stą illuminacyą, a pomiędzy innemi gmachami rzą- 
dowemi, poraź pierwszy zabłysła na gmachu c. k. 
medyko-chirurgicznćj akademii cyfra Założyciela 
tego wyższego naukowego zakładu. “

„Dnia 24 t.m. o godzinie 1 lej rano N. Cesarz 
i Król udał się z pałacu Belwederskiego drogą po
łożoną bliżćj okopów, w' towarzystwie J. K. W. 
Księcia Karola Bawarskiego, na pole pod Bielana
mi , gdzie zebrane wojsko piechoty, odbyło strzela
nie do celu. Następnie J. C. K. Mość, wraz z Księ- 
ciem Karolem Bawarskim, zajechał do pałacyku 
położonego przy obozie Powązkowskim, a znanego 
pod nazwą Potockich, gdzie urządzone było śnia
danie. Po skończeniu onego, N. Pan, i J. K. Wy 
sokość, przybyli na pola Powązkowskie, gdzie u- 
szykowana w szeregach artylerya, dawała dowody 
swój zręczności, strzelając również do celu. Około 
godziny 4tej z południa, N. Pan wraz z J. K. W. 
Księciem Karolem Bawarskim, raczył wrócić do 
pałacu Belwederskiego, a następnie przyjmować na 
wydanym obiedzie dostojnych zagranicznych gości.

Około godziny 8mćj wieczorem, zebrane liczne 
tłumy publiczności przed bramą gmachu Teatru 
Wielkiego, od strony ulicy Wierzbowćj, powitały 
głośnemi okrzykami Monarchę, przybywającego 
do Teatru Wielkiego, gdzie przedstawioną została 
po raz pierwszy nowa opera kompozytora współ
ziomka naszego Stanisława Moniuszki, p. n. Flis, 
ze słowami St. Bogusławskiego, i balet.

Warszawa wczoraj również zajaśniała illumina
cyą , w czasie której na wielu gmachach rządowych, 
oraz i prywatnych, jak: hr. Aug. Potockich, hr. 
Uruskich, hr. W. Krasińskiego i hr. Kossakowskich, 
ukazały się cyfry N. Cesarza."

W  tym samym d. 24 t. m. przybył do Warsza
wy J. K. W. Wilhelm Fryderyk Ludwik Książę 
Pruski zarządzający dzisiaj Prusami. Z Księciem 
przyjechali: dowódzca łgo korpusu armi pruskiej 
jenerał-porucznik W erder; naczelnik gabinetu wo
jennego jenerał-major bar. Manteuffel; radzca tajny 
IHair (sekretarz przyboczny); adjutanci: pułkownik 
de Been i hr. von Goltz oraz przyjmujący księcia 
na granicy jenerał-adjutant Adlerberg li t  i konsul 
pruski Wagner; następnie przybył prezes gabinetu 
pruskiego, minister spraw zagranicznych bar. Man
teuffel. Wieczorem miała być wielka illuminacya i 
ognie sztuczne w parku Łazienek królewskich.

krętową wysadzić na ląd i najlepszego od władz 
japońskich doznał przyjęcia. Kząd francuski nieo- 
puści tej sposobności celem zawiązania regularnych 
stosunków z Japonią.

A n g l i a .
Observer w długim artykule z dnia 19go b. m. 

zajmował czytelników swych „nowym bilem refor
my" będącym owocem stowarzyszenia reformy prze
znaczonym jak mówią, do wniesienia przed parla
ment przez stronnictwo liberalne. Plan tego bilu 
ma na celu odebrać całkowicie wolność wyborów 
24ru miasteczkom, które dziś dostarczają 36 człon
ków do parlamentu, w części zaś 45ciu innym mia 
steczkom, które mają 45 reprezentantów w Izbie 
niższćj. Przyjęcie takiego planu spowodowałoby 
w parlamencie takim jak jest dzisiaj, 81 opróżnień. 
Aby je zapełnić 25 miast, które dziś nie są repre
zentowane, miałyby prawo wysyłać każde po je 
dnym członku do parlamentu; 21 hrabstw', z któ
rych każde wybiera po 2ch członków, wybierałyby 
po 3; l i  miasteczek, mających teraz po 2ch re
prezentantów miałoby po 3; 3 miasteczka, które 
wysyłają dziś po jednym reprezentancie, miałyby 
po 2ch. — Dwa okręgi metropolitalne zostałyby u- 
tworzone w Chelsea z 2ma członkami. Trzy inne 
okręgi metropolitalne miałyby po 3 członków do
datkowych każdy. Lancashire miałby 5ciu członków 
więcej, Yorkshire 4ch i uniwersytet zyskałby pra- 
w'o mianowania jednego członka.

Za 81 członkow zniesionych, powstałoby 78miu 
nowych. Sudbury i Saint - Aibans, z których każ- 
den ma po 2ch członków, straciłby z powodu elek
toralnego przekupstwa prawo wyboru, a 4 te krze
sła doliczone do 3ch zniesionych, tworzyłyby 7 
miejsc opróżnionych i rozdzielone byłyby pomiędzy 
Irl mdyę i Szkocyę.

Morning Chronicie uważa plan ten za niedorze
czny płód mózgu teoretyka, pomimo zawartych 
w nim ważnych i pożytecznych propozycyj. Głó
wną według niego jest wadą planu, że bierze lu
dność za jedyną podstawę wolności i żadnych nie- 
przyznaje prerogatyw wyborczych tćj licznćj klasie

Włochów uspokoiła, gdyż w niej powiedzianćm 
było, że pomieniony artykuł nienastawał ani na 
Włochy ani na Włochów gdziekolwiek mieszka
jących.

Żab dwo jednak ten przedmiot wyjaśnił się i fał- 
szywość pierwszej wieści poznano, rozbiegła się 
szybko pogłoska o nowych mordach popełnionych 
na cbrześcianach i konsulach chrzęściańskich na 
wyspach greckich. Mówiono powszechnie, że ogło
szona właśnie wczoraj w obydwóch wychodzących 
tu dziennikach francuskich, nota rządowa zaprzecza
jąca tym mordom, była tylko podstępem rządowym 
'dla uspokojenia mieszkańców. Uderzającą było oko
licznością, iż w rozszerzaniu tćj wieści najwięcej 
czynnymi byli rosyjscy oficerowie, którzy znów dzi
siaj w pełne przybrani mundury snuli się między 
tłumami, oraz znaczniejsi kupcy greccy; również u- 
derzało, iż tłumy Greków pijanych i śpiewających, 
z muzyką na czele, krążyły po ulicach, wyszydzając 
przechodzące obok patrole wojskowe i policyjne. 
Wkrótce jednak przekonano się, iż nie to było 
przyczyną rozwinięcia policyjnych ostrożności. Ró
wnocześnie krążyła wieść, iż wypadek, który zda
rzył się jeszcze wczoraj o godzinie 1 lej wieczór

bliskość okrętów podejrzanych o zarazę od dawrn 
niepokoiły mieszkańców. Tydzień przed tym wypad
kiem, o którym powyżej, policja lekarska w Ca
stletown pod którćj nadzór należy wyspa, oznajmi- 

, że bliskość domu kwarantanny jest szkodliwą 
i ze obywatele mają prawo złe to odwrócić. Otóż 
na tem się opierając tłum ludu rzeczywiście pod
burzony przez zamożniejszych właśc!ci< '■ najadł na 
budjnki szpitalne i niektóre zburzył. Nazajutrz gdy 
się przekonano, że władze nie przedsięwzięty kre- 
kow na obronę pozostałych budynków, ponowiono 
napad, zwalono wszystkie budowle i obszerne za 
kłady, wyniesiono chorych, a wszystkie łóżka i 
sprzęty spalono, na stós je złożywszy. Teraz jednak 
powstała obawa, aby ludzie którzy do zburzenia 
kwarantanny czynnie należeli, nie przynieśli z sobą 
właśnie zarazy do miasta.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K o k ó w  27 wrseśnia. We środę rozpocznie się jarmar 

świętomichalski w mieście naszem. Od kilku dni ustawiają już 
m  rynku budy dla pomniejszych kupców i kramarzy przyby
wających na ten targ dwutygodniowy. Znaczniejsi k u p c y  zagra-

—w- . ------------------   - O---------------------- -  ” ■— .niczni najmują za zwyczaj sklepy i piętrowe mieszkania. Dotąd
W pałacu „des Fleurs“, który na przedmieściu Pera j niemożna jeszcze oznaczyć, czy jarmarki krakowskie w krótkim 
zastępuje paryską „salę Mussarda", dał powod do Jprzeciągu istnienia swego przyniosły jaki pożytek miastu, leCz

ludzi bogatych i wykształconych, którzy niezajmu-

Francya
Według koiespondencyj paryzkich do Independnn 

ce belge spekulanci giełdowi rozpuścili świeżo po
głoskę, że Cesarz jest cierpiącym w skutku wy
padku doznanego w Biarritz i że ten jedyny powód 
wstrzymuje go od powrotu do stolicy. Z tćj to 
przyczyny miał się udać książę Napoleon do Biar
ritz dla naocznego przekonania się o stanie zdro
wia dostojnego swego krewnego. Z całej tej po
głoski jednak, to tylko jest praw dziwem, że ks. 
Napoleon wybrał się rzeczywiście w dniu 22 b. m. 
do Biarritz, dla naradzenia się z Cesarzem nad ró- 
żnemi ważnemi sprawami dotyczącemi Algieryi i 
że na miejscu bardzo krótko się zatrzyma. Zdro
wie Cesarza jest w jak najlepszym stanie, jak te
go dowodzą częste jego wycieczki w okolice obe 
cnćj jego rezydencyi, a mniemany wypadek ogra 
nicza się na złamaniu sprężyny w’ powozie, w któ
rym Cesarz sam się powoził.

Hr. Bourbolon, który jak wieść niesie ma być 
stałym posłem francuskim przy dworze pekińskim, 
był już przez dłuższy czas jeneralnym ajentem dy
plomatycznym w Hong-Kong. Prócz tego, że hr. 
Bourbolon bawiąc już lat kilka w Chinach, zna le- 
pićj niż którykolwiek z dyplomatów francuskich 
prawa i obyczaje chińskie, żona jego posiada naj
dokładniejszą znajomość języka chińskiego. Jest ona 
córką kupca północno-amerykańskiego, który się 
w Chinach osiedlił i przyswoiła sobie język krajo- 
7 / h Jak M  rodzinnym jćj językiem, co przy
„ S ^ j u ć j  przebiegłości w stylu władz państwa
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Po raz pierwszy przed półtora rokiem otrzy- 
pozwolenie w porcie Nangasaki osadę swą o

ją domów, chociaż płacą wysokie czynsze i stały
mi są lokatorami.

Morning Post czyni uwagę, że nowy projekt nie 
zajmuje się kwestyami będącemi w sporze t. j. 
rozszerzeniem głosowania powszechnego, tajnego 
wotowania i określenia trwania parlamentu.

T u r c y a .
Szczegółowe wiadomości z Carogrodu przywie

zione ostatnim parowcem pocztowym do Tryestu 
który 18go t. m. opuścił Bosfor, lecz sięgające 
w istocie do 16go t. in .,— są bardzo niepokojące: 
Nietylko w Stambule panuje wielkie wzburze
nie umysłów i obawa wybuchu fanatyzmu tu
reckiego , nidtylko Turcj zakupują broń i uzbrajają 
się, lecz wybuchły już nawet jakieś niespokoj- 
nosci i poruszenia na przedmieściu Pera o których 
tak donosi korespondent z Carogrodu do Oester. Ztg,

„ P e r a  15 września, ł l t a  godzina przed połu
dniem. Cały Carogród a szczególniój Pera znajduje 
się w tćj chwili w nadzwyczajnćm poruszeniu. 
Silne patrole wojskowe przeciągają ulice miasta i 
przedmieść. Z właściwego Stambułu wyprawiono 
znaczną część kawasów (polieyantów) do Pera, dla 
wzmocnienia tam straży policyjnćj przy seraju ga- 
Iatskim oraz patroli krążących od rana po naszem 
przedmieściu. Wszystkie publiczne lokale, kawiar
nie, restauracye są przepełnione; na wszystkich u- 
licach gromadzą się tłumy zapytujące bojaźliwie 
przechodzących: „Co się dzieje: cóż się istotnie zda
rzyło ? “ Te dwa pytania słychać ciągle od kilku 
godzin w rozmaitych językach i narzeczach, a na 
wszystkie odpowiedź brzmi jednakowo: „Nic nie 
wiem." Dla uspokojenia umysłów postanowiły nie
które osoby udać się na odwach seraju galatskiego, 
at,y od tamtejszego bardzo popularnego prefekta' 
dowiedzieć się, co się istotnie stało, i odpowiedzią 
tą zaspokoić wszystkich strwożonych mieszkańców. 
Znajdowałem się w tćj deputacyi i mogę wam do
nieść o jćj rezultacie. Podczas pobytu naszćj de- 
putacyi wysłano z odwachu kilka patroli, lecz od 
pretekta otrzymaliśmy lakoniczną odpowiedź: aby
śmy zostali spokojnie i niczego się nieobawiali, gdyż 
policya sama całą sprawę załatwi, ale nam niepo 
wiedziano co za sprawę. Wszelkie zapytania i ba 
dama niepomogły, i dla tego wyrodziło się mnó-

j°  r9zrnaitych wieści.
Jedni utrzymują: iż policya turecka zarządza po

wszechne aresztowanie wychodźców włoskich dla 
le8 ° » iż w tych dniach wychodźcy ci dopuścili się 
czynnej demonstracyi przeciwko jednemu z reda
ktorów urzędowego Journal de Constantinople, a to 
z powodu że tenże do znanego okólnika wydane 
go przez J. c . W. arcyksięcia Maksymiliana, a o 
głoszonego właśnie w jednym z ostatnich nume
rów Journal de Constantinople, dodał kilka uwag
0 położeniu Włoch i cesarstwa. Odwołanie tychże 
uwag, którego to odwałania żądali naczelnicy stron
nictwa, nienastąpiło; wyzwano więc młodego reda
ktora powszechnie szacowanego i lubionego, na po
jedynek h la Hienne (aluzya do znanego pojedynku 
w Paryżu między p. p ene j Hićnne) wprawdzie nie
1 wszystkiemi oficerami armii tureckićj, lecz z całą 
włoską emigracyą. Wyzwanie zostało naturalnie od- 
rzuconćm, a w skutku tego miała nastąpić jakaś 
demonstracya w jednym z lokalów publicznych. Myl- 
nćm się jednak okazało, aby ta okoliczność była 
powodem powszechnego wzburzenia i środków o- 
strożnosci, gdyż właśnie dziś rano wyszły numer 
Journal de Constantinople zamieścił między wstę- 
pnemi artykułami małą notę, która hałasujących

niespokojności z jednćj, a do użycia środków poli 
cyjnych z drugićj strony.

W pałacu „des Fleurs", zgromadziła się wczoraj 
nader liczna publiczność na przedstawienie muzy
kalne i pantomimiczne, które w tćj sali odbywają 
się każdego wieczora. Tłok w salach był wielki, 
gdy w t e m  nagle około godziny 1 lej rozległo się 
kilka okrzyków wzywających pomocy, a na okrzyk 
ten cała publiczność, nie wiedząc co się dzieje, za
częła uciekać przez ławki i stoły. Drzwi wkrótce 
zapchały się tłumem i wielu skakało oknami pada- 

jjąc na uciekające właśnie pod oknami gromady. 
Za przybyciem do ogrodu zwiększyło się jeszcze za
mieszanie, gdy ujrzano oddział uzbrojonych kawa
sów i drugi oddział ludzi zbrojuych w pistolety a 
ubranych vv suknie cywilne, którzy stali przy wszy
stkich wyjściach. Powód wołania o pomoc, jak ró
wnież przyczyna przybycia do ogrodu licznego od
działu kawasów i przebranych żołnierzy, jest do tćj 
chwili nierozwiązaną zagadką. To tylko wiadomo, iż 
mnóstwo osób poraniło się i potłukło, a nadto, że 
podczas zamięszania wielu obdarto z zegarków, łań
cuszków i kapeluszy, a złodzieje mimo obecności 
siły zbrojnćj, uszli bez śladu.

P. S. Trzecia godzina po południu. Powszechne 
wzburzenie trw a ciągle i wszędzie krąży wieść, że 
czynność policyi zwrócona jest przeciw nieznanym 
zbrojnym osobom, które wczoraj wieczór uzbrojo
ne rewolwerami przeciągały tłumem przez ulice i 
między innemi sprawiły wyżćj opisane zamięszanie 
w pałacu „des Flerrs." Kto są te zbrojne osoby i 
czego chcą? dotąd nie wiadomo."

Do powyższego listu dodajemy następujące kró
tkie a nieco wcześniejsze doniesienie z Carogrodu, 
zamieszczone w Gazecie Tryestskiej.

„Muszę znów zwrócić uwagę, iż usposobienie u- 
mysłów między wyznawcami islamu jest coraz gro
źniejsze. Między innemi zapewniają trzy najznako
mitsze domy handlowe, że w ciągu paru tj'godni sprze
dały broni za 130,000 piastrów. Jakoż przechodząc 
przez miasto napotyka się co chwila uzbrojone osoby, 
chociaż nawet nie upoważnione do noszenia broni."

aby wpłynęły na ożywienie handlu, musiayby przybrać rozle- 
glejsze rozmiary i nieograniczać się jak dotąd na drobnćj sprze
daży. Nie słyszeliśmy zaś, aby się na jarmarkach naszych od
bywały hurtowne sprzedaże, w takich nawet przeć miotach, dla 
których położenie Krakowa mogłoby nastręczyć ła viejsze miej
sce odbytu, jak np. szląskie i galicyjskie sukna.

— Jedną z wielkich w mieście naszem niedogc bęśei jest ta, 
że w Krakowie nie dostanie koni pocztowych. Podróżni chcący 
się udać do Galicyi nie koleją żelazną, lecz winnym kierunku, 
zniewoleni są najmować konie pocztowe na Fodgórzu, a nawet 
tam zamawiać sobie miejsca w wozie pocztowym.

A  m e r y  k s.
Ostatnia poczta z Nowego Jorku i  9go bm. przy

wiozła wiadomość o zburzeniu tamże szpitalu kwa
rantanny przez pospólstwo. Lud rzucił się jak 
wściekły na zakład, burząc i paląc wszystko dokoła. 
Z wielką trudnością zdołano wyratować chorych, 
między którymi największa liczba na żółtaczkę lub 
odrę. Powiadano że posługaczki musiały oblewać 
chorych wodą, aby się nie popalili. Teraz rozpoczę
to śledztwo, wiele osób zostało aresztowanych, a 
niektóre z lepszych stanów. Dla chorych stawiają 
tymczasowo szopy; 500 ludzi z gwardyi miejskiej i 
fregata „Sabina" stoi na straży, albowiem obawia
no się ponownego napadu. Gubernator państwa No
wego Jorku wydał energiczną odezwę, w której mó
wi, iż ponieważ mieszkańcy hrabstwa Richmond 
znajdują się w stanie zbuntowania, musiano wy
słać znaczne siły na obronę własności publicznej i 
życia chorych. Jakich dopuszczano się okrucieństw 
przy tym napadzie to najlepiej tłumaczy jeden 
z dzienników amerykańskich, mówiąc: „Mamy te
raz daleko lepsze wyobrażenie o Nena Sahibie, niż 
dawniej, okrucieństwa spełniane przez niego w Cawn- 
pore y y przerażające, ale czyż były straszniejszemi 
oa tycn jakich się dopuszczali pewni ludzie na Sta
ten Island względem chorych podczas spalenia szpi
talu we czwartek? Urzędowy raport Dr. Bisfela przed
stawia okrucieństwa względem biednych chorych. 
Fodczas lego— mówi lekarz — chorzy dusili się od 

dymu i piekli się, a posługaczki co parę minut po
lewały ich wodą, żeby ich od śmierci w ogniu u- 
chronić." Dalej pisze wspomniany dziennik: „Je
żeli tak było rzeczywiście, to należy nam myśleć 
wprzód o nawróceniu na wiarę chrześciariską mie
szkańców Tompkinswill, zanim pomyślimy o na
wracaniu barbarzyńskich Kafrów, mieszkańców Po- 
linezyi lub Japonii. Ale możeż to być prawdą? Otóż 
aresztowano pewną liczbę znakomitszych osób."

Dla wyjaśnienia tego napadu przytoczyć należy, 
że dom kwarantanny leży na wyspie Staten Island. 
Przed laty kiedy miasto Nowy Jork nie było jesz
cze ludnem i rozległem, wyspa leżąca w zatoce 
pod miastem, skalista i nieuprawioną, służyła za 
miejsce przytułku dla dotkniętych zaraźliwemi cho
robami. Ale z czasem zaczęły na wyspie powsta
wać wiejskie domki, a pobyt chorych na wyspie i

!*raegląd polityczny.
D ep m ts  telcffra/lexne  

D o n  d y n  24 września. Dzisiejsza London Ga- 
zette^donosj, ze poddani angielscy jadący na stały 
ląd Europy przez Belgię, nie będą potrzebować 
wizy pasportowej ze strony konsulów belgijskich 
w Anglii rezydujących. oJ

L o n d y n  25 września. Nowy drut tele°rafo- 
;vy szczęśliwie został zatopiony między Anglią a 
Holandyą (pod Hagą). Dzisiejszy Times domaga 
się bezzwłocznego zniesienia cła na Elbie pod mia
stem otade (w Hannowerskiem). Tenże sam dzien
nik nalega mocno na zniżeuie diskonta banku an 
gielskiego.

Podajemy wyżej tak w liście naszego korespon- 
denta z Warszawy jak  pod oddziałem „Królestwo 
i olskie opis pobytu cesarza Aleksandra w tći 
stolicy przez dni 23 i 24go t. m. Dzisiaj wieczór 
nadeszło swieze wiadomości donoszą, że iuż w so-

W g ° rozP°cz?ły  »9 Przeglądy i obroty woisk 
pod W arszawą na polach po za rogatką Wolska 
na których to obrotach obok Cesarza znajdował; 
się Książe Pruski i książę Karol bawarski w tłu 
mnym orszaku Jenerałów  rosyjskich i zagrani
cznych Zdaje się, że w czasie pobytu Cesarza je
den tylko zajdzie ważniejszy dla Królestwa fakt, 
to jest zatwierdzenie przez Cesarza podanego przez 
nas w treści projektu zamiany pańsczyzny na czyn- 
sze. Pod względem polityki zagranicznćj, może na 
zjezdzie tym Cesarza Aleksandra z  Księciem P ru 
skim będzie mowa o rejencyi w Prusach, tem wię- 
cćj, że tak monarsze rosyjskiemu, jak  i rządcy Prus 
towarzyszą ministrowie spraw zagranicznych ksią
żę Gorczaków i baron Manteuffel.

Listy z Petersburga donoszą nam, że zaraz po 
powrocie Cesarza, wyjeżdża około 9ge paździer
nika W . Książę Konstanty przez Kijów i Odesse 
do W łoch, dokąd odwozi swoją małżonkę a na
stępnie ma z flotyllą rosyjską odbyć podróż nń 
morzu Sródziemnćm. _ ”

Koresp. austr. donosi z P aryża, że wysłano do 
Algieru rozkaz zamknięcia drukauni rządowei i 
zaprzestania wydawnictwa Monitora Ale-iprvkiorm 
Krok ten rządu zostaje w związku z nakazem znfe 
sienią dotychczasowego^ gubernatorstwa ieneralne 
go. W Paryżu krążyła wieść nagiełdzio, że w Biarritz 
Cesarz doznał jakiegoś szwanku powożąc i skut 
kiem tego jest chory; leCz wieści t K a p L e c z o ^  

Mimsteryum hiszpańskie ogłosiło now? p ro S  m 
jak donosi depesza z d. 22 b m 
L  z a .a d y :

aif.olvch i iia*„ , ych, ustawę o sądach przy- 
S i l  w ^ ^ Ł , S * n  oblężenia Ą I -  

W  Pu J . y i  Malaga zniesiony został. 
mvsłów i ^ r° panuje wielkie wzburzenie u- 
sn o k o in *  • ? Wa» wybuchły nawet 15go t. m. nie- 
tad n i SC1 na Przedmieśeiu P e ra , nieznanćj do- 
." . .a a rząd rozwinął znaczne środki ostro- 
r S.CIj  ?  ten * zaburzenie opisują listy z Ca- 
0grodu które wy ćj zamieszczamy (patrz Tnrcya).

Ananą już jest wreszcie osnowa konwencyi u- 
ożonćj_ na konferencyach paryzkich i podpisanćj 

■ J)go sierpnia, a stanowiącćj zasady reorganizucyi 
Księstw Naddunajskich. Obszerną tę konweneye 
ogłasza właśnie Independence belge z  25go b m 
' wkrótce ją  podamy. Zresztą główne zasady tej
conwencyi są znane.

Naczelny inżynier Santy w Stanach Zjednoczo
nych zapewnia, ze drut telegrafu atlantyckiego nie 
jest bynaimmej przerwany. 6

JkiatmmM W s W w w » f c |  łlaJukłor od||»<5wś«ćSiil*lsjy,



% CZAS z vvioR.li 28 września iSUS.

Kurs papierńvr publicznych i pieniędzy
H r a b i w  3? września.

Sanknoty polskie sa 100 sir...........................   •
Ruble obrączkowe agio • ....................................
Talary pruskie *a 150 *“ ................................ ....
Cwancygiery • ■ •  ............................................ , ’
PdJirsperyaJy ro s y js k ie ..................................... wr.
Sapoleondory SO fr. •  ....................................
Dukały hol-nd. w a in u ........................................,

a u s t r y a c k ie ........................................... *
Listy sastawne galicyjskie s kupouami . . .
Obligacye indeusn. is kupon.................................,
Poiyraka narodowe * r. 1854 ............................
Listy r&titawna polskie s kuponami . . . .  słp.

W l e d e *  2T września (telegraf.)
A ugsbm g........................................................   • •
H aaabarg ............................................................ '• •
Londyn . ...............................................................
P a r y * ........................................................................
Agio od s lo ta ...........................................................
5%  M e ta l ik i ...........................................................
 .....................................................
*%  s ................................................................
*7 . ........................................................................
Losv s r.  .......................................................

,  ,  18*9 .......................................................
,  ,  1854 ......................................................

Potyorka narodowa 5 % ....................................
OMigaeye indenniz. galic......................................
AJkcye Bankowe .  ........................................  •

„ kredytu ruchomego  ..................
.  kolei francuako-walryaokioh...................
,  kolei pOluogndi _• . . . . . . . . .

E .w tis* ' 24 września.
Dukał holenderski  ....................................

„ austryacki  ........................... ....
Pditzaperyał r o s y js k i .............................................
Sabal rosy jsk i..........................................................
Talar p r a s k i ..........................................................
rtąciosictówka p o l s k a .........................................
-Listy nastawne gali o. bes k u p o n ........................
Oblig. in d em , galic. bes kupon..........................
Potyczka narodowa baz kupca.

ru b li
25 września.

P d tim p e ry a ly .............................................
Obligi sk a rb o w e ............................................. .......

kupon .............................................
(Listy sastawr.o H I okresra............................. rubli

kupon .............................................

Wrosiaw 25 września,
danknoty austryackie.............................
Polskie bilety bankow e...........................

„ listy nastawa  ...........................
Posnaiskie listy zastawns 4*/« . . . .

■ « c  * l/ . V.  • • •
Oblig. kolei kr»>c-s*lt«k...........................

iądąją
452

6
100 ■/, 
103 
8 6 ! 

8 4 
4 42 
4 44 

81
84%
8 3 "
99

i
płaca
449 

5 '/ , 
99%  

102 % 
8  —

7 56 
4 36 
4 38 

80 
81
82 y ,
98 %

102% 
74%  
9 58 

119
4 44%
82”/, 6

109%
83%
83

949
*51%
269
1770

4 41 4 87
4 44 4 40
8 9 8 3
1 S4 1 73
1 * 0 4 1 29
1 11 1 10

80 24 80 —
82 36 82 —
83 30 32 45

5 46
92 84 92 34

— 1 91]
14 70 14 67

. . . — 15

100'/,
89% —

88% —
99'/, —
88% —

80

Wiadomości handlowe i przemysłowe
W ro o ł& w  33 września. Dziś praktykowano oony nazty 

pne: za 1 szofel pruski (przeszło 14 garncy) groszy srebr
nych pruskich (po 3 kr. ink )

t r e d n .  p o śled .

Pszenicy b in łó j ................................
„ ż ó ł t ó j ................................

nowój niedorodnej i na gorzelni)
Ż y t a ......................................................

„  w wyborowem ziarnie . . . 
Jęczmienia sessłeroosnego . . . . 

_ nowego nikłego . . . .

,  n o w e g o ...........................
G r o c h u ...................... . . . . . .
R z e p ik u .........................................
Rzepaku o z im eg o .......................

„ jarego • • ; • • • •
Ceny nasienia koniczyny za  l  cen

tnar pruski ( 8 3 / ,  funtów  wiedeń
skich') talarów pruskich (j>o 1 z ł r .  
3 0  kr. m. k.)
c z e r w o n e j ..................................................
hiałdj ...........................................................

. 98 79 -  88 72
. 93 73 -  83 63
. 58 47 38
. 51 60 48
. 54 66 — —
. 50 46 —

_ 34 33
45 43 —

. 43 89 —
_ 29 24

. 79 69 —

. 120 110 105
. 115 108 103
. 85 80 76

blewski obyw. ze siostrami. Artur hr. Poniński z fam ili), J u 
lian Ł tpioki w ł. dóbr z Rosyi. Zoila Horowioka w łaóc. dóbr
a Galicyi. , . . .

HOTEL ROSYJSKI. Franciszek hr. W odaickl w łas. dóbr, 
z Polski. Jan  Cieohanowski w łaś. dóbr t  Grodioa. P iotr Pa
w łowski właó. dóbr z Karlsbadu. P iotr Żerom ski w łaś. dóbr 
z Paryża. W alenty Czarnecki w ł. dóbr, Aniela Bscsopkowska 
w ł. dóbr z Trencsyna. Emanuel Karej, F ryderyk  Martini ku
pcy zW ro ław ia . Karol Zajkewski porucznik z Czarny. F ran
ciszek Kohut urzędnik ze Szczakowy.

W yjechali: W alenty Czarnecki w ł .  dóbr, A n ie la  Szczepko
w s k a  w ł. dóbr na W ołyń. Antoni Niemekssa profes. do Pe
tersburga. Leon Szancer z żon) do Polski. A le k s a n d e r  Ku
s to s z a , Ernest Jeannin nauoz. do Pragi. Franciszek Kohut 
urzędnik do Szczakowy.

HOTEL SASKI. W ilhelm Klemens kupiec z W iednia. A - 
dolf Szydłowski w la. dóbr z fam ili) z Karlsbadu. Wincenty 
Jadowski w ł. dóbr, Jan Kazimierz Jadow ski obyw. Pogorzyo. 
Henryk Kulikowski obyw. z żon) z Paryża. Aloizy Wenda 
obyw. z W arszawy. Karolina Dzięgielowska obyw. z córka
mi sMyślenieo. Jan Sommerfeld, Movie Pniow er kupiec z W ro
cławia. W łodzimierz Oarowski obyw. z Kosyi. Gustaw W l- 
lamowski lekarz z Berlina. Jan  Podgórski kupiec z Jasła . 
Ludwik Sikorski obyw., W incenty W róblewski właź. dóbr, 
Kwiryn Russooki wł. dóbr, Teodora R ussocka w ł. dóbr, Jó
zef Koźmiński obyw. z Polski. Józef K rasuski w ł. dóbr zBo- 
oiny. Kajetan Podhorodeński obyw. z Drezna.

W yjechali: Antoni Jaw orski obyw. do Easław ia. Ignacy 
Humnieki z fam ili) do Drezna. W incenty Chorbkowski właś. 
dóbr z fam ili) do Galicyi. Ludwik Glatz komisarz do Tarno
pola. Zygmunt Przeoissewski obyw., Adolf Przeciszewski ob.
do W iednia. . „ . . .  „  , „

HOTEL POLSKI. W ilezoński W alery  w ł. dóbr, Dunin Pa
w eł w ł. dóbr z W iednia, R ostkowski Franoiszek obyw., Bor
kowski Jan obyw. z Polski. Kutenhonniz Józef kupiec, Her
mann F. Bupieo z Berna. W ierzbicki Józef, Sotaba Jan , An 
ezyoki Maryan, Hildebrandt August ze Lwowa. Fioak August
kupiec e  Białej. p . . .

W%[ischaii: Roitkow aki FranoisEek w ca, Borkowski
Jau obyw., Feldmanówski Hieronim obyw. do Polski. Duniu 
Paw eł w ł. dóbr do Tamborn. W iorzbioki Józef, Sotaba Jan 
Anosyoki Jan  do W iednia. Hildobradt Aagust do Pras.

(HRlZĘDOWm
(832) Konkurskundmachung. 0-3D

Im Bereiehe der k. k. Finanz-Landes-D irektion in Krakau 
1st die mit dem Titel und Charakter eines Oberflnunzrathes 
verbindene Fm ansbesirks D irektorstelle in Krakau in dor IV 
Diaten-Klasso nnd mit dem Gehalte jahrlieher 2500 fl. CMze 
■n besetsen.

E ur Besetzung dieser Dienststelle wird hiermit der Konkurs 
bis Ende Oktober 1. J . ansgesohrieben.

Bewerber haben ihre gehórig dokumentirten Oesuclie unter 
Naohweisung der zurruokgelegten juridizch-politischon “ tu - 
dien der mit gutem Erfolge abgelegten fur den Konoeptsdienst 
bei den leitenden Finansbeh5rden vorgesohriebenen Prfifung. 
der bisherigen Dienatleistung und erworbenen G esehaftskennt- 
aiaie, Inabeaondere der hoheron Geaohaftaanabildnm ffir den 
Kinanidientzt, dea •ittliohen nnd polittaohen WohWerhaltena, 
der Kenntnian der polnisehcn oder riner mndern nnhe yerwnnd- 
ten slawiaehen Spraehe, im vorgesohriebenen Dienstwege bei 
dem Presidium der k. k. Finanz-Landes-D irektion in Krakau 
bianen der obigen K onkursfrist einzubringen.

In den Gosuchen ist ins bezondore auch zu bemerken, ob 
und in welehem Grudo die Be worker mit eizem - und wel- 
chem Finanzbeamten des K rakauer Vorwaltungzgebietes ver- 
wandt oder versohwagert sind.

Krakau den 19 September 1858.

I n s e r a t y .
H o v e  w y d a n i e

POEZYJ
VIHCIHT1S0 POLA

w  c z t e r e c h  t o m a c h
w W iedniu u Zam arskiego 1857 r. w yszłe, nakładem  auto
ra, na rzecz togoż przedanase, nie z»ajdoj)oe się w ładnej 
k sięgarn i: jest do nabycia dla Galioyi i Krakowa w Adminl- 
straoyi „Czasu“ na cenę 10 s łr .  z p rz esy łk ) pocztow) na 
miejsce zażądania.— Zgłoszenia się wraz z k w e t) pieniężną 
wyż wymienion) uprania się osynió listami frankowanemi do 
tejże Adminislraoyi, która za przesyłkę ręczy.
(735-1) A d m i n i s t r a o y a  „ C z a s u  .

(829) Obwieszczenie. C1-®)

ARCTBRAGTWO
M iło s ie r d w a  i  B a n k u  p o b o in e g fo

w Krakowie.
[L . 1,079] Postępuj) 9  w duohu a rty k u łu  19go urządzenia 

swego przez Senat llządzący zatwiordzonogo, zawiadamia 
wszystkich któryoh dotyozoó może, Iż fanty klejnotowe, któ
re od lat dwóch i sukienne, któro od roku i sseżeiu niedziel, 
w Banku Pobożnym zastawione, wykupiiaem i nie zostały, 
dnia 15go listopada i następnych 1868 roku od godziny 9ej 
a rana do ló j z południa, w kamienicy przy ulicy Siennój 
pod L. 53 przez publiczną lioytaeyą sprzedsnemi będą, a po 
strąceniu ilości z Banku na zastaw powziętój, reszta czyli 
nadwyżka, w oiągu la t sześciu od lioytaoyi rachując, w łaści
cielom zwróconą zostanie, nie odebrana zaś, po upływie to
go czasn, stanie się Banku w łasności).

Kraków dnia 3 września 1858 roku.
S ta rszy  A rcybractw a

B artynow sk i.
Z a w isza  sekretarz.

16 '/,
»*%

1 6 '/, 14 V. 
31 19

!>0Cl4&i GI0B93Sr£ H* K0Ł61 t*Ł A 8#tS  
Odchodzą:

s Krakowa do Dehiey g. 13 m. 16 w połud.— 9 im. ii  wlecz.
do W ielicnki i Niepołom ic  g. 6 m. 30 rano
do W ieliczki g. 9 m. 30 wieczór.

!  do W iednia  * 6 m. 10 r a n o -  g. B m. 36 popołud. 
do W rocław ia  i W a rsza w y  g. 8 m 30 rano.

•  Dębicy do Krakowa g. 11 m 15 w połud.— g- * »
•  Niepołomic do W ieliczk i i Krakowa  g. 10 pr P
.  Wiednia ,  g. 7 r a n o -  g. 8 m. 30 wieczór.
•  IHysiowic „ g. 13 w południe. .
a  Szczakow y do Oranicy  g. 11 m. 20 połud. I- *
z  Szczakow y do M ysłowic  g. 4 m. 40 rano.
•  Szczakow y do T rzeb in i g. 5 m. 30 rano.
•  d ran icy  do Szczakow y  g. 4 rano— g. 10 m. 30 rano.

Przychodzą:
do Krakowa a Dębicy g. 6 m. 30 rano— g. 3 m. 35 połud.

z ■ W ieliczki g. 10 m, 46 rano
s  z  Niepołomic i  W ieliczk i g. 7 wleozór.
z * W rocławia I W a rsza w y  g. 3 m. 65 popołud
z * Wiednia g. 11 m. 25 połud.— g. 8 m. 16 wieczór

do Dębicy z Krakowa g. 3 m. 37 popołud.—g. 12 m. 26 w nocy

Przyjechali od 25 do Zł w rześn ia , 
HOTEL POLLERA. GnrkowsM Kajetan obyw. z żoni 

z Nowego Miasta. Mrozowska Barbara obyw., Gruszezyńsk 
Adam obyw., Fodnar Franoiszek z Tarnowa. Giemta Robert 
aptekare, Faupel N. dok. mod., Leer Józef, Giemsa Gustaw, 
T ttzner W ilhelm  z Prus. Sohnltae August inżynier, Kleditsch 
Karol, Leroho Gustaw z Berlina. Turnau Gustaw kupiec z Bie
lska. Rakwio* Juliusz, Brenarski Karol jubiler z Czerniowie. 
ł.sstow iecki Klemens adwokat, Piaaeoki Józef obyw. z Gali
oyi. Baron Biunioki Konstanty w ł. dóbr * i 0ną, hr. Bakow- 
aki Jan  w ł. dóbr z Paryża. Gross Jakób fabrykant z Blałój. 
Kanka Je rzy  ksiądz, Onyszkiewicz Ferdynand .  f»miii , „ W ie
dnia. Moldenhauer August z Tyflisu. Porębowioz W ładysław

• W tfscAaK: Slchen Tadeusz ob., L eJ5lh® ®"st^  do W ar
szawy. Hr. Stadnicki Edw ard obyw., ^ . ^ “er JÓ,ef ksiądz, 
Kajetan Gurkowski obyw., Rakwioz Julm sz obyw., Engel- 
hardt Ignacy, hr. Bąkowskl Jan  do Wiednia. Hr. Stadnicki 
Eygmuat obyw. do Helgolandu. Pawęcki ®bJ w- do 
Lwowa. Wierzchowska Kamila obyw., Skrzyński W ładysław  
obyw. do Polski Baron Brunioki Konstanty do Galicyt.

HOTEL DKItEDEŃSKL Paulina Klapholz obywat. z oórką, 
Dorota Bernstein obyw. a Tarnowa. Konstanty Krzemiński 
m Uścia. Roman Szeliga z Wiednia. Franciszek Matlakowski 
kanonik z Cerekiw. Jan Danek z W ilanowie. W incenty W ró -

W  D r u k a m i  L 'S .A J S V .

(733) (* )Do księgarni

M s ii i i  d a n in a
w hotelu D rezdeńskim

nadeszły  następujące nowo dzieła:

Brzeżnicki Łucyan, Rośliny Pastew ne 8vo Lwów  
1858.

Chodźko Ignacy, Pustelnik w  Proniunach. P ow ieść  
w  2ch częściach *( Podania L itew sk ie) 8vo 

1858.

Odyniec, Felicyta czyli Męczennicy kartagińscy. Dra
mat w  5 aktach, 8vo Poznań 1858.

Ołtarzyk Polski czyli Zbiór Nabożeństwa Katoli
ckiego, mieszczący w  sobie Nabożeństwo Poran
ne, Mszalne, Nieszporne i W ieczorne; Nabożeń
stwo na wszystkie przedniejsze uroczystości ca
łego roku; do Najświętszej Panny, do Świętych  
i A niołów  Pańskich; Nabożeństwo o wszystkich  
Sakramentach śś.; Modlitwy stosow ne w  różnych 
potrzebach; Nabożeństwo kompletne za umar
łych; także różne nauki duchowne jako; rady 
do życia pobożnego, wykład nauki chrześciań- 
sk ićj, zdania z P ism a św. z dołączeniem stóso- 
wnćj w iadom ości o odpustach i obrzędach ko
ścielnych, z różnych ksiąg krajowych i zagrani
cznych przez K ościół ś. potwierdzonych. Na cześć 
i na chwałę Panu Bogu W szechm ogącem u w  Trój
cy Świętej Jedynemu dla użytku wiernych u ło
żony. W ydanie 3cie znacznie pom nożone, 12o 
W ilno 1858.

Pąkalski X. P iotr, Żywot św iętego W ojciecha bi
skupa i męczennika z uwagam i nad podaniem  
C zechów : Jakoby zwłoki jego w  Pradze spoczy
wały (z dwiema rycinami) 8vo, Kraków 1858.

Seifmann P iotr, Przewodnik dla kupujących konie 
czyli zbiór zasad do ocenienia za let, w ad , oraz 
w ieku konia z cech jego zewnętrznych, dla uni- 
knienia strat i zawadów z nadużyć nierzetelnych 
handlarzy pochodzących (z lOciu figurami rycin) 
12, W arszawa 1858.

Souvestre E m il, Filozofia na poddaszu. —  Dziennik 
człowieka szczęśliwego wydany. —  Dzieło przez 
akademię francuską uwieńczone 8vo, Leszno 1858.

Syrokomla W ład ysław , Dni doroczne na L itw ie , 
szereg obrazków. — Dni Pokuty i Zmartwych
wstania 12, W ilno 1858.

— —  Kasper Karliński. Dramat historyczny w e 
3ch aktach 8vo, W ilno 1858.

—  —  Ułas, sielanka bojowa z błot Poleskich 8vo, 
W ilno 1358.

W ierzbicki Adolf, W ykład początków gramatyki pol- 
skićj 8vo, W ilno 1858.

Zawiedzione nadzieje, pow ieść niezmyslona 2  t. 
8vo, W rocław .

Życie, cuda i cześć św iętego Kazimierza królewi
cza polskiego W ielk. Księcia litew sk iego, przez 
X. A. Lipnickiego. Z wizerunkiem na stali ry
tym 8vo, W ilno 1858.

W il
no

833] Konkursausschreibung (3-3)
to r  Beietzung von Auaonltnntsnłtelion.

Dnrsh Beaetiung von GeriohU-Adjunkten- nnd Stnhlriohfer- 
amtn-Aktaarg-Stellen wnrde usd wird ńooh im lanfenden 
Jahre  die Anzahl der Aueonltanten im Preseburger Oberlandes- 
geriehteeprengol eo eehr vermindert werden, daee wenigetens 
40 gyBtemisirto Auekńltantenetellen orledigł ergoheioen, zn de- 
ron W iederbeeetzung hioo it der Concur* auegeeohrieben wird.

Die Bewerben haben ihre nanh Vorechrift des kaieeriiohen 
Patentee vom 3. Mai 1853 R. G. B. N r 81 za inetrn.renden 
Gesnehe, nad zwar. wenn eio bereitz in diensilioher Verwon- 
dong stehen, mittolst ibree Voretande , sonet 4 b e r  im w e g  
der politisohen Behórden, bei diesen k. k  Oborlandoegeriohte 
Prasidinm einzubringen, und in diesen Compcten«:*eenohen 
nebet der Ableguug der thoretieehen Staatsprufung judioieller 
Abtheilung aueh die zuruekgelegte 6 wochcntllche Probepra- 
zis und die Spraohkenntaiese auezuweisen.

Den Auekuitanten-Bowerbern aue deateohen oder elnvisohen 
Kronlandern hat dae hohe k. k. Justiiroinisterium  mit Erlaee 
vom 24. December 1865 Z. 36176, insoferne eie ihre w irkli- 
che Bedfirftigkeit nachweisen, eine AvorsoaVeise-Enteof arti- 
gung vom 1 fl. CMze fur jede von ihrero letztęn AufonthalU- 
erte bis an den Ort ih rer neuon Bestimmung in Ungarn zu- 
ruokzulogende Meile zuzugestehen, u.id weiter zu gestatten 
befundeu, daee deneelben, Falls sie den Aaforderungen ihrer 
Beetimmung eatspreohen werden, bis zu ihror weiteren Bo- 
fórdereng porlodisohe Remuneratienen bis zum Betrage von 
100 fl. CMee in Auseioht gestellt werden diirfen.

Vom k. k. Oberladesgeriohts Prasidium
Pressburg am 19ton September 1858.

[834] Konkursausschreibung (2-3)
■ur Besetzung von 15 provisorisohen Geriohtsadjunktenstellen.

Dae hohe k. k. Juetizministerium hat laut E riasses vem 
14ten September 1658 Z. 14,< 97 im Einvernehmen mit den 
hohen k. k. Ministerium dee Innem  nnd der Fiuanzen sur 
Aufarbeitung der R&okatande im Jnstizfaohe bei den gemisoh- 
ten Stnhlrichteram tern des Preseburger Verwaltungsbiethes 
das subalterne KonoeptsperBOntt]e j er QeriohtshSfe 1. Instanz 
des Pressburger Oberlandeegeriehtesprengels mit fuofzehn 
provisorisohen Genchts- Adjynkton in der Gehaitestufe von jc
jahrlioh 600 fl. CMze zu vermehren befundsn.

Diese provisorisohen Goriohts-Adjunktnn ^gnn(,n ,.w ar auch
bei den Gerichtshofen 1. Iastanz i* Verwenduog kommen, gind 
aber v o r z u j s w e i s e  fur den Dienst bei den gemisohten S tuhl- 
richteram tern bretimmt, haben aue dieeem Anlasse keinon 
Anepruoh auf D iiten ■ oder Diatenpausohalien, und, so larga 
sie provisorlsah sind, kemen Anspruch auf eine hóhere Ge- 
haltskathogorie, werden aber boi Erledigang systeinisirter 
Geriohts-Adjunktenetellen naoh Veidlnst beruoksiohtiget w er
den. und erwerben mit ihror Ernennung ais aoloho den An
epruoh znr Vorrflokung in die hohren Gehaltsklassen.

Zur Besetzung dieser Stollen wird der Konkurs mit dem 
Bedeuten ausgeeohriebeu, dass die Bewerber ihre nzoh der 
Vorechrift des kaieeriiohen Patents vom 3ten Mai 1853 zn 
inetruirenden Gesnehe, worm sl®£ ai>er die abgelegten
Richteram teprufing und die Sprachkennfaizsę auezuweisen ist, 
binnen Vier W oohen nneh der dritten Einsohaltung dieses 
Konkure-Ediktes in der W iener Zeitung hierorts einzubrin-
gen hnben. ' V l .  „  .  . . .

Vom k. k. OberlftndeBsenchtg Pragidium
Proeaburg am IDten September I6S9,

Dietl Józef Dr. Uwagi nad Zdrojowiskami krajowemi 
ze względu na ich skuteczność, zastósowanie i urzą
dzenie. Część I. (Zawierająca: Odezwę do Ziom
ków  — K rzeszowice— Sw ęszow ice— Szczawnicę 
Krynicę —  Żegiestów  — Żulin —  Iwonicz —  Bar- 
dyów — Solec — Busko— Ojców), 80  Krak. 1858. 

Dom  Starego W ieszcza W ielkopolskiego, 8vo P o
znań 1858.

Saint-Foi K arol, Godziny rozmyślań dla młodój 
kobiety 12o Leszno.

Frings M. J., Rozm owy łatw e dla młodych pa
nien w  czterech językach, polskim , rosyjskim , 
francuzkim i niemieckim (wydanie 2) 12o W il
no 1858.

Groza Aleksander, Pamiętnik nie bardzo stary. (W y
ciąg N otat W ładysław a N.) 12o W ilno 1858. 

Hugonoci. Opera w  5 aktach, słow a Eug. Scribe 
muzyka Joachima Meyerbera. Przełożył pod mu
zykę J. B. W agner. 12o W arszawa 1858. 

Hulewicz Karol. Rzut Oka na Historyę K ościoła  
od czasów Apostolskich, 8 vo W ilno 1858. 

Kaczkowski Zygmunt, Grób Nieczui pow ieść 4 t., 
8vo W ilno 1858.

Kohn Albin, Rośliny P astew ne ich uprawa i pie
lęgnowanie 8vo W arszawa 1858.

Korzeniowski Józef, Szczęście za Górami powieść 
4 t. 8vo W ilno 1858.

Kraszewski J. L, Pam iętniki Józefa Drzewieckiego 
spisane przez niego sam ego 1) 12-1802  —  tudzież 
Reszty Pam iętnika tegoż, (1806-1851). Z papie
rów  po nim pozostałych zebrane, z przydaniem  
wiadom ości o życin autora, (z trzema portretami 
litografowanemi) 8vo W ilno 1858.

Lelewel Joachim, Przygody w  poszukiwaniach i ba
daniu rzeczy narodowych Polskich 8vo Poznań  
1858

Miniszewski, Listy Cześnikowicza do Marszałka 80 
W arszawa 1858. ,

Ludwig Aleksander, Kilka M ysl, względem  uregu
low ania stosunków  włościańskich w  Królestwie 
Polskiem , 8vo K raków 1858.

M aciejowski Ignacy, O Plantacyach Buraków 8vo 
W arszawa 1858.

Moszyński Julian Dr., Rady dla Matek czyli spo
sób utrzymania zdrowia kobiety od narodzenia 
do późnćj starości. 8vo W ilno 1858.

Mecherzyński Karol, Wymowy w Polsce
tom II, 8vo Kraków 1858.

N iem cew icz Julian Ursyn, Podróże historyczne po 
Ziemiach Polskich między rokiem 1811 a 1828  
odbyte, 8vo Paryż i Petersburg.

1 r o ś l in  mchowych
Fr. Józ. K oller w  P reszburgu.

Cukierki te, dla swych nadzwyczajnych skutków  
ogólnie ulubione, sporządzają się z najczystszych so
ków  ziołowych i cukru i służą na wszelkie cierpie
nia katarowe.

Dostać je można w  K r a k o w i e  u  F .  J .  
K i r c ł i i n a y e r a  i  S y n a .

Cena jednego pudełka 20 kr. m. k. (1- 12)

F O R T E P IA N Ó W
IM A BUKO

w e L w ow ie przy ulicy Jezuickiej w kamie
nicy hrabiego Karnickiego pod X. 3 6 8 .

Jan Balko pewrńciwizy terna 10  awej podróży, mianowiaie 
1 Paryża, Li pęka i W iednia, pomnożył okład swój świeżym 
transportem fortepianów pierwsayoh fabrykantów wiedeńskich 
jako to : Streiohera, Bósendorfera, Bsohmanna, Schweighofe- 
r a — lipskich Breitkopfa i Haertla, a paryskich: Edwarda 
Ployela, Herca, Borda i Blansseta, ■ różuemi osdobami na bo- 
kaoh i brsegami, po najumiarkowańssych cenach. Tenże posia
da t»kże damskie pianiny i pbysharmoniki w guśoie najm o- 
dniejssyiu. prsyjm uje po:ównio wsselkie obstalunki tak  w k ra -  
ju jak  i * su granicy, odstawi na miejsce i rpesy sa  wssystko; 
nakonieo gotów służyó reparaoyą i strojeniem fortepianów
każdego osasu.

Lwów w miesiącu w rseśm s 1858. (8 3 7 -1 -8 )

H  Kamienica
w Krakowie prsy ulicy Stolarskiój pod L. 46, je s t s  wolnój 

ryki
do sprzedania.

Bliżssą wlademośó tój sprsedaży powsiąó można o
ki tój kamienioy tamże sam iesskałój. 1 ~ ’

Dwa konie angielskie
cstero-letnie ciem no-gniade pod wiersoh ujeżdżone, są do 
sprzedania w Kr.essowioaoh — wladomośó co do ceny po- 
wsiąśó m o ż n a  u p . W dewissewskiogo tam ie. (7 7 7 -3 )
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Dodatek do IV. 221 dziennika „CZAS" z d. 2$ Września 1858.
mm

In s e r a ty*
Marktbesuch

des a. Ernst Łederer 
aus P R A G

Der Gefertigte erlaubt sich einem hohen 
Adel und verehrten P. T. Publicum zur ge- 
neigten Kenntniss zu hringen, dass derselbe 
den nahenden M ic h a e li-M a rk t in K r a 
k a u  beziehen rnd in dem L o c a le  der F r a u  
T h iem  am H a u p tp la z  N . 338* abhal-
ten wird.

E r empfiehlt sein mit dem Neusten reich 
assortiertes Lager nachstehender Artikel: 
M a tra tz e n  von guten Zwillich gefullt mit 

reinem Rosshaar im Preise von fl. 15 
bis fl. 24.

B e ttd e c k e n  von Atlas, gros de Naples, 
Thiebet, Rouge et Cotton im Preise 
von fl 3, 4, 6. 7, bis fl. 24. feinste 
franzósiche Wolldecken a fl. 5 bis 
fl. 10.

C o u v e rt-D e ck en  fiir Betten et Divans so
wohl mittlerer Qualitat ais auch ganz 
feine mit der schónsten Farbenpracht 
von fl. 6, 8, 10, 20 bis fl. 25. 

T e p p ic h e  franzós. engl. und belgische und 
z war: Salon-Bett, Wand und Kir- 
chenteppiche im Preise von fl. 2% , 
6, 8, 10. 12, 26, 30, 50 bis 150. 

S o n n e n sc h irm e  nach dem neuersten fran- 
zósiscben Geschmak von fl. 1, 2, 2% , 
3, 4, 6 bis fl. 15.

R e g e n sc h irm e  sowohl eigener Erzeugung 
ais auch englische im Gewicht von 
nur 15 Loth von fl. 4%  bis fl. 9. 

F a te n t-G u m m isc k u h e  sowohl die neue- 
sten Selbstanzieher ais auch gewóhn- 
liche echt amerikanische fiir Damen 
Herren und Kinder 1 paar a fl 1 
1% , 2, 3 bis fl 3 kr. 30. 

S c h la f ró c k e  vo-i Tuch, Sanot, Wattmoll,
Plusch und Baumwollstoff von fl. 5,
o ,  o ,  i o ,  bi» a. » o .

M obelstoffe  mille fleurs in den schónsten 
Earben.

L e d e r tu c h  echt amerikanisches.
R e ise  - R e q u is i t te n , ais K o ffe r von

Schafs- Kalbs- und Rindsleder von 
fl. 5, 6, 8, 12 bis fl. 20. Derglei- 
chen Hutschachteln von fl. 2 bis fl, 6. 
R e is e ta sc h e  <fc R e is e p la i ts  nach 
neuesten Dessens.

K o tz e n  sowohl vorschriftsmassige Gens- 
darmerie-Sommer und Winterdecken 
ais auch alle andere Sorten von fl. 1, 
i y 2 4, 5, 6 bis fl. 12. 

F fe rd e m a sk e n , englische Stahl und Sat- 
teldecken.

L o d e n  e o h t s te y e r is c h e  pr. Wiener E l- 
le a 39, 42  kr. bis 11. i .  kr. 15.
*5 Ellen dieser Loden sind hinreichend 
auf einen vollkomtnenen Winterrock 

wozu daher der Stoff je Qua“ 
litat nur auf fl. 3, 15, 3 fl. 30 bis 
6, 15 za stehen karne. .

A n m e rk u n g  E n  g ro s ,  Kaufern wird ei- 
ne angemessene Bonification bewillige .
A. Ernst Eederer

(815 1 -4 ) W  ollwaarenfabrikant

JPodpisany imieniem pog0- 
rzałego klasztoru i kościo
ła  0 0 .  Reformatów w S$- 

i Wiszni dnia 2 t. m. ninicjszem po
rwanie swoje W W . Państwom Stan
cjom w Podliskach najczulsze dzięki 
a za ofiarowany kwotę 2,000 złr. 
mecie dobrej na odbudowanie klasztoru 

—- Sydowa Wisznia
r Teofil May praołoźony klaaztoro.

1,000 butelek wina
węgierskiego starego

■ lat w y e e o s e f śnionych, i  roku 1 7 9 4  butelek 1 0 0 , a rokn 
1811 butelek 1 0 0 , 1 roku 1818 but. 5 4 , „ Toku 1883 butelek 
300, * roku 1833 butelek 180, z  roku 1887 butelek 54, a ro - 
ku  1830 butelek 100f * roku 1834 163, w przecięcia każdo 

butelka po oenie jak ■ roku 1834 w Krakowie w handlu
C8U-3-8} J ó z e fa  W e is sa .

_  N A M  WAŻNE DONIESIENIE JARMARCZNE _
dla wszystkich tych, którzy rzeczywiście dobre prawdziwe płótna po zadziwiających cenach kupie sobie życzy. 

Z trasy konkursowej M — skiej zakupiliśmy bardzo znaczny ilość wszelkiego gatunku płóciennych towarów za

Uf połowę rzeczywistej w artością
tak, że znajdujemy się w przyjemnem położeniu wielce szanownym Panom u nas kupujycym, jak również Szanownej Pu

bliczności sprzedawać
partyę Towarów płóciennych po cenach wyj ą t kowo t a n i c h ^

mianowicie: grubsze płótna o 30 procent , cieńsze płótna zaś, bieliznę stołowy adamaszkowy i chustki do
nosa niżej o połowę ceny zakupna.

Kto zatem w niżej wymienione towary płócienne zaopatrzyć się zechce, raczy się zgłosić spiesznie do

P T *  SKŁADU TOWAROW PŁÓCIENNYCH

z W i e d n i a ,  p o d c z a s  j a r m a r k u  t u t a j  
p r z y  i y n f e s i  g ł ó w n y m  w  d o m u  j>« T r e i t l e r a  p o d  Ł . I § 9

w  s k l e p i e  k r a w i e c k i m  p . G ę d ł e k
naszy firmy zaopatrzonym, gdzie się jeszcze dobór wszelkich artykułów znajduje. Za prawdziwość płócien i akuramość mia- 
rv daje nasza słynna rzetelność i punktualność wszelky rękojmię; i zwracamy szczególr y uwagę, że każdy u nas kupiony 
sztukę napowrót przyjmujemy i nawet zapłacony kwotę zwracamy, jeżeli takowa gdziekolwiekindziej bydź za tę samy cenę 
w równym gatunku otrzymanyby być mogła.

PF* E  N  N  I  ■ * :  -pjg
1 sztuka płótna za 6 prześcieradeł.......................................................zwykła cena sprzedaży 7 złr. — kr. teraz zaś tylko od złr. — do 4 złr. 40 kr.

z przędzy białćj 30 łokci
trybawskiego 30 ł o c i ...................................................
rygawskiego z domowej przędzy 30 łokci . . .
rumburgskiego na 9 koszul dam skich ...................
cienkiego z przędzy ręcznój na 9 koszul męskich

9
10 
12 
13
16

30

w ogniwa robionego 4/4 i 5/ 4 szerokiego 38 łokci zwykła cena przedaży od 12 zr. do 20
na 7 koszul w ykw intnych...................................................  „ — 20
weby rumburgskićj na 1 tuzin koszul męskich . . .  „ —  20
belgijskiego płótna na 1 tuzin k o s z u l............................  „ 20 30

Rumburgskie, irlandzkie i holenderskie weby % szerokie po 50 i 54 łokci, teraz tylko 16, 18, 20, 24, 30, 40, 50, do 100 zlr. 
V. tuzina białych chustek do nosa płóciennych..............................zwykła cena sprzedaży 2

15

ł
%w/9

niebieskich chustek do nosa
kolorowych płóciennych chustek do nosa dla zażywa
jących ta b a k ę ..........................................................................
fracuzkich batystowych ch u stek ..........................................
brukselskich nicianych chustek batystowych . . . .

1 obrus bez s z w u ...................................................................................
1 obrus adamaszkowy.............................................................................
V* tuzina serwet s to ło w y c h .................................................................
Va „ serwet d eserto w y ch ............................................................
Va „ wielkich serwet stołowych Jaguard.................................
1 sztuka kradli atłasowej na poszewki, spódnice i kaftaniki nocne 
%  tuzina ręczników niebielonych

5
3
5
1
2
2
1
3
9
1

30

30

30

20
30

5 Yt — Yt

6 t t — Yt

7 t t — Yt

8 t t — Yt

9 Yt 30 Yt

14 Yt — Yt

11 w 30 Yt

12 V — Yt

20 9* — t t

1 V 6 9t

1 n 24 Yt

2 V 36 Yt

1 r> 36 Yt

2 n 30 P

— n 20 t t

1 Yt — Yt

— Yt 58 Yt

— Y t 24 Yt

2 Yt 15 Yt

5 V 12 Yt

— V 40 Yt

Oprócz tego znajduje się w składzie 2, 2%  i 3 łokcie szerokie płófno na prześcieradła bez szwu, garnitur na 6, 12, 
18 i 24 osób dreliszkowe i adamaszkowe, wszelkie gatunki ręczników dreliszkowych i adamaszkowych od 4 złr. do 20 złr.
Tuzin najpiękniejszych serwet do kawy płóciennych, wełnianych, jedwabnych;— najmodniejsze płócienne koszule męzkie od 
najpodlejszych gatunków do najcieńszych;— 1000 sztuk najelegantszych koszul najnowszego kroju zwanych „Franz Piquet“;—
W . . r~~___  11* i I*   ^ M A —A « A A 1 — — —. 1— w— a. 4 _ 1— a ] _A _ — 4 A A l, „A A ' A • \ W T A n . 0 TW I 7 Q V* Tl O 1 Q IT" li TCT A 1̂ A— A A A A A    li rT a — aa--------- 1 J  1 aa 4 A WM 1 TT1 Q tM ̂  fW % T ^wszelkie

°eny jako
tystowych chustek do nosa liniońskich.

Miejsce sprzedaży znajduje się tylko jedynie przy Rynku głównym 
pod Nrem 18, 18, j\o  18, J \ l  18. Jfo 18, J\v 18 w Sklepie naszą
firmą opatrzonym.

Gottlieb fy  Beyer z Wiednia.(835- a )

V o n  der bei Engelhorn & Hochdanz in S t u t t g a r t  erscheinenden

Allgemcineo Muster-Zcitung,
^Ubttm fiir tuctbltdje jVrhcitctt unh JRobett.

P r e i s  v i e r t e l j a h r l i c l i  % t l i  Ir.
ist die erste Nummer des IV. Quartals fur 1858 ausgegeben, und werden hierauf, so wie auf 
die 3 ersten Quartale von j e d e r  B u c h h a n d l u n g  und a l i e n  P o s t a m t e r n  Bestellungen 
angenommen. T ,

Denjenigen unserer verehrlichen Abonnenten, welche sich zur Abnahme des g a n z  en anr-  
g a n g s  1858 verbindlich machen, liefern wir s o f o r t  den p r a c h t v o l l e n  S t a h l s t i c n :

Erste liiet>e9
ais P r a m i e g r a t i s .  — Zu Auftragen emphelen sich:

F . B a u m g a r te n ; D. E . F r ie d le in  in Krakau.

c. k. uprzywilejowany, medalami ozdobiony 
(ł83) F A B R Y K A N T  W

k a p e l u ś z ó w
W  PR A D Z E  W  CZECHACH  

poleca się z doborem wszelkiego rodzaju najno 
wszój paryzkićj mody p i l ś n i o w y c h  i j e d w a  
b n y c h  k a p e l u s z y :  równie dekorowanych kape 
luszy u n i f o r m o w y c h  wojskowych i cywilnych; 
niemnićj d z i e c i n n y c h  i d a m s k i c h  z gusto 
wnóm ubraniem; wreszcie kapeluszy m y ś l i  w 
s k i c h  i l i b e r y j n y c h  itp.

Listowne polecenia zamówień en gros et en detail 
zechcą być adresowane do firmy-

Carl K rite  zu  P rag  in  BOhmen.



■ T i ' i r w i i l i  f c ł r  m rc - j w w w ł t a s a . m ^ ^ s ;
Dodatek do dziennika „C!5A8a % dnia 38 września 1858.

u s x * & t t i m t n r m u v m K *  « ^ i i n i a c u a » s-*‘-'■

Nowy Handel Towarów modnych
MAURYCEGO SACHS

W WROCŁAWIU „au Grand Bazar*
odwiedzi znów jarmark tutejszy z wielkim wyborem n & j^ a @ f© W I lie j s z y c l l  
paryzlitcli nowości « pomiędzy któremi odznaczają się szczególniej piękne

i praktyczne

P łaszczyki i MantylM.
Jarmark rozpocznie się dnia 29 września, a kończy się z dniem 13go października.

Magazyn jak dawnićj w Młynku głównym w domu
pani MOEBITZEROWEJ,

w

%

(826-1-6)

JWowo wynaleziona

1 I B I N  1ST
(zwana Stomatikon)

JB lB łra  T^ q -T ^ f rx  / 5 K .
^ ^ lek arza^ od  zębów wielu c. k. instytutów.

W skutek lioziie wypró
bowanych doświadczeń, po
zwalam sobie poieció moją 
w owo w ynalezioną wo
dą do tu l  Stomatikon 
zwaną, która szczcgólnićj 
działa na wyleczenie ehoro- 
witych dziąseł krwią eacho- 

!cU dzących, utrzymuje czystość zębów, 
oddala wszelki nieprzyjemny odór 

1 z ust i zupełnie zapobiega wszelkiemu wzmaga
niu się psueiu dziąseł.

By uniknąć wszelkie poohwały szarlataueryj 
np, mogo to dowieśó z zupełnem przekonanie-u 

każdego wiarogodnemi świadectwami słynnych tutej
szych lekarzy, którzy tę wtdę jako środek zapobie- 

"  Caiący i wzmacniający na rozmaite słabośoi dziąseł 
n .'Z  ^ ''nowai> ustowój jak najmocniój polecają.
Główny skład na Kraków utrzymuje Karol Herrmann 

w Krakowie.
We Lwowie C. Schubuth.
W Tarnopolu M. Schlifka.

Gena 1 flakonika 50 kr. m. k.
D r. Brunn. 

Z A Ś W I A D C Z E N I !  L I & A B S H I
Podj isany ^p')twierdza niniejszem, że wo

da Stomatikon zwana, wynalazku Dra 
Brunn, dentysty wielu zakładów w Gracu, 
do płukania ust służąca, a oddawna z na
der pomyślnym skutkiem używana], zupełnie 
swej nazwie pod tym względem odpowiada, i 
słusznie na powszechne zalecenie zasługuje. 

Grac 11 listopada 1857.

(081-6)

Dr. Westin
c. k. radzca i nadlekarz sztabowy.

W h o t e lu  I  r e z d e ń s k i m
P T n a  p i e r i m ó i n  p i e l m . ' H  

TYLKO POD CZAS TERAŹNIEJSZEGO JARMARKU
znajduje się w ie lk a  sprzedaż

Towarów Płóciennych
w Drezdeńskim hotelu na pierwszem piętrze gdzie się l i c z n a  p a r t y a  więcej jak lO O O  

sztuk pradwdziwych rumburskich i szląskich płócien
i kilka tysięcy tuzinów prawdziwych płóciennych chustek do nosa za połowę własnych cen fabrycznych

najspieszniej sprzedaje 
sprzedaż tych towarów płóciennych trwa tylko 

od 29go września do 14go października.
Cennik, (Ceny sta łe).

sztuka ręczników adamaszkowych, 30 łokci wied. cena fabryczna 6 złr. kosztuje teraz tylko 3 złr.
1 » %  płótna z przędzy białój na 6 ręczników, 30 łokci pierwej 8

„ %  i ®/4 „ szląskiego górskiego 30 ło k c i...........................10
„ płótna holenderskiego z przędzy ręcznój na pościel, 42 łokci 18
r ®/4 prawdziwego płótna rumburgskiego, 38 lok. pierwej 20
„ wy szerokiego płótna na prześcieradła bez szwu, 20 łokci 24

1 „ płótna skórkowego na 12 par gatek 37 łokci pierwej 14
1 „ płótna b i e l o p o l s k i e g o  na 14 koszul, 50 łokci pierwej 28
1 „ płótna irlandzkiego na 14 koszul, 51 łokci pierwej 34
1 „ belgijskie weby koronnej na 15 koszul 53 łokci pierwej 40
1 „ rumburgskiej weby batystowej na 15 koszul, 54 łokci 100

48
30

4
5 
9

10 
12 
8

16 „ — „ 
17 „
24 „   r
30, 40, 50 
do 60 złr.

30
30
30

mim  m y
Juliusza Marer

a w M S S Ę B g s s s s s t t s s(Tli e-s)

Prawdziwy śniegogórski

który skończywszy kursa medycyny aa uniwersytetach pru- 
skiob. poświęcił się systemowi leczenia zimną wodą w poła- 
ezenu z szwedzką ę;moa3<yką i w tym cało zw iedził kilka insty
tutów w Anglii, Francyi, NicmozecI, i w kraju, już to w colo 
bliższego zapoznania się z systemam loozenia, joż to jako współ 
dyrygent, już wreszoi-s jako naczelnik podobnego zakładu ży
czyłby sobie wkraju podobny orządzió zakład Ktoby’ po
siadając stósowno miejsce w okolicy pię nój i góizystój i ob
fitującej w źródła, podoboy zakład chciał wybudować i urzą
dzi ó, nieoh zechce adres swój przesłać do ekspedyeyi tćj ga
zety pod cyfrą D. O. W. Zakłady podobne kwitnące 1 dużo 
irzynosząoe za granicą, zp.pewue i u nas niemniej korsyści- 
>y właśoicielawt przyniosły (784-3-4)

Cennik chustek do nosa, ręczników i serwet do kawy.
\ tuzina prawdziwych płóciennych chustek do nosa damskich pierwej 2 złr. teraz kosztuje 1 złr. — k.

ręczników d re lisz k o w y c h ........................................ ...  „ 2 „  „ „ — „ 4 0 „
serwet desertowych . . . • • •  • *. • .................. » 1 « „ » — » 21 „
wielkich serwet stołowych i łokieć długich . . .  . .  „ 3 „  „ „ 1 „ — „
francuskich chustek do nosa batystowych .......................... od 1 złr. 40 kr. do 6 złr.

j  „ pończoch damskich jako też szkarpetek m ęzkich....................... od 1 „ — „ do 8 „
Obrusy i serwety do kawy we wszelkich k o lo ra c h .......................... po 1 złr. 1 złr. 36 kr. do 3 złr. sztuka.
Garnitur stołowy płócienny adamaszkowy . • • • ■ • • • • • • • • na 6 i 12 osób, po 3, 6 i 10 złr.

Szczególnej uwadze polecam wielki dobór płócienkowychsztuczek na suknie do prania od 1 złr. 30 kr. 
począwszy, do 2 złr. i2  kr. Oraz sztuczki jedwabne i wełniane na suknie, podług najnowszych wzorów 
sprzedają się o 30 procent niżej cen fabrycznych.— Kapy na łozka z kutasami jedwabnemi; wielki dobór 
najnowszych wzorów S e r w e t  ln ia n y c h  d o  l i f t  w y  wê  wszelkich kolorach.
IplP^JKupujący za cenę 1 0 0  z łr . otrzymają jako rabat: 1 sztukę cienkiego 
p łó tna na 6 koszul, 1 garn itur adamaszkowy na 6 osób i 6  sztuk cien
kich chustek batystowych.

Obstalunki zamiejscowe uskuteczniam z mego głównego magazynu w Wiedniu, 
w mieście „Sterngasseu przy nadesłaniu należytości jak najakuratniej, również przesy
łam f r a n c o  cennik więcej jak 2 00  wzorów.

T akże znajduje się wielka party a medyolańskich towarów 
jedwabnych.
:|8|grMięjsce sprzedaży podczas tego jarmarku: w H o t e l u  
D r e z i i e ń s l i i m  na lem piętrze.

O * , * ,

c'-3) Do H andlu w
H E N R Y K A  S O B 1 J K A

W  K B A K O W I E
iv Rynku Głównym pod liczbą 2 0 , na

przeciw  Kościoła S . Wojciecha 
już nadeszły — wszelkie Galanterye — Perfumy, 
mydełka paryzkie i inne — Wstążki frencuzkiei i nne! 
kołnierzyki i rękawki haftowane, tudzież w sta w k i’ 
falbanki i kołnierzyki pikowe. wstawki,

Tiule mule gładkie i haftow ane— Q ajr j Lino- 
batisty— Satin Tarlatany, perkale, połpłótna, glace, 
croisó, muszliny w wszystkich kolorach, piki,’ dymki 
etc. etc., zarzutki i kaftany, kamaszki i źarzutki 
włóczkowe.

Parasole, ceraty amerykańskie do obicia mebli, 
wybijania powozów i ceraty na stoły— sznurówki 
paryzkie i inne, frendzle, frendzelki, obszycia i aksa
mitki wszelkiego rodzaju i koloru, krynoliny z sprę
żynami stalowemi włosi ane i trzcinowe, także sprę
żyny na łokcie, pończochy i szkarpetki, rękawiczki 
zimowe, kwiaty — lampy do oleju i pinoliny, ba- 
widełka, koszyki wyroby koszyciarskie — kalosze 
amerykańskie i inne — wszelkie potrzeby do do
mowych robót damskich — wybór bawełny i nici— 
noże stołowe, scyzoryku nożyczki wszelkie etc. etc., 
a opierając swój handel nie na wielkim zysku, lecz 
na częstym obrocie, sprzedaję po cenach umiarko
wanych a stałych.

Henry

1MNPIK M DII
dla cierpiących na piersi i płuca,

sporządzony podług przepisów lekarskich znajskuteozniojszyc! 
ziół świeżo wyoiskanyoh przez

Franciszka Wilhelma i Juliusza B ittnen
aptekarza ,w Nounkirohen aptekarza w Glogguit*.

Ulopok ten sporządzony z naj-
zbawienniejszyoh siół alpejskiob
góry zwanćj „Śniegowa góra" 
okazuje się bardzo skutecznym 
w zapalen ia  szyi, ohryp- 
oe, drażliw ym  kaszlu, du- 
sznośolaoh pleral, o le i 
kińm oddyohanlu, kłóoiu 
w  boku, oraz kokluszu i 
poozątkow yoh « u o h o -

Cena jednćj flaszki z instrukeya 
ożywania *tr n  kf
jak  2 flaszki nie posyłają się, 
Opakowanie 2 flaszek w skrzy- 
neozkach 10 k.

Wszelkio obstalunki uskute- 
czaiają 8)? Ia  nadflgłaniem fran_

toZ?™? PryP.ad» jł^ j  naleiy- 
Jąk nąjspiosznej. 

B t o w n y  S k ł a d  atrzy- 
mujo Juliusz fi it (ner  ap
tekarz w Gloggnitzj— w Kra
kowie p. A leksandrow icz 
a p te k a rz ;-  w Białój pan ;j.
Berger;— Bielska pan Karol 
Sohafiran — w Bochni p. Ka- 
sprzykiewioz — w Buczaozo p. 
Czerka.vski;— w Brodach pan

m  _ n,, n ~ Wojoiooh Kasoioki aptekarz;—
w Chrzanowie Dom P o r t a w  Dębicy pan F. Horzog apte
karz ; w Gorlioaoh p. Walery Bogawski aptekarz. — we 
Lwowie p. h. F. Milde N. 1 6 2 ; -  w Myślenicach p. M. A. 
/.oweryóaki; — w Nadworny pan A. Styller aptekarz; —
W.n  K Z  « PSl - J - G- « a i S y n ; y-  w Rozwadowie 
h o rrfnan  ’ ~  v' R^«*owie J. S c h a it te r ;-  w Sam
borze pan J. Knegzeisen aptekarz ; — w Stanisławowie pan 
J  Tomanek ap tekarz;— w Tarnopolu pan Karol Bnchelt 
aptekarz;— w Tarnowie p. Sidorowicz aptekarz- — w W »-
“  P‘ P- ~  r  Wieliczce p. Drda s’nkcesorowi;
aptekarz; — w Zaloszozykaoh pan Kodrebeki 8ndłlc«. 
w Złoczowie pan Feliks Pettesoh aptekarz? (5 3 ^ 1 2 )

wziąśó
•kić].

nożna

W  Drukarni Csaau.

, ty . dT “ 1,0(1 L.- 376 pwynlioy Sławkow- 
skiój jest na pierwszem piętrze do najęcia 
oparta ent wraz z stajnią, wozownią, stry
chem, Piwaieą — bliższa wiadomość po- 

handlu pod Mnrsyaami przy ulioy Floryań-
(792-8)

Zmiana Lokalu.
W dniu 4 października r. b. przenoszę mój

C o m p t o i r
do domn Własnego przy ulioy Grodzklćj wchodząc z Rynku 
po prawćj ręce N. 233 na pierwsze piętru. * J
(790-4-10) Franciszek Antoni Wolff.

Z a rzfdseę drukarni Su$m*ław Gralichowtki.


